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Pakt turecko-bułgarski 


wywołał zadowolenie na Bałkanach. 


Londyn zaniepokojony rozwojem wypadków na Bliskim Wschodzie 


Kraków, 20 lutego. 

Zawarala paktu turecko-bułyarzkiaga sta- 
wawl w dalszym ciągu główny tamat dy- 
skusy] w prasie światowej. Za wnzystkich 
krajów na śwlecia nadchodzą wiadamaści, 
stwierdzająca, Jaką niespodzianką stano- 
wita ta wydarzenia dla światowej opinii 
publicznej, 

Zrozumiałem jest, ża najżywiej omawiają 
tn najnowsze wydarzenie polityczna kraje 
bałkańskie, oraz państwa, należące do Pa- 
ktu Trzech 

Bułgarski organ rządowy „Dnes“, oma- 
wiając bułgarsko-turecką deklarację przy 
jażni i nieagresji, oświadcza 7 nietajoną m 
dością i zadowoleniem. że tezy wysunięte 
przez obie strony, przy równoczeanem za 
chawamiu dotychczasowego waloru trakta 
towych zobowiązań obm krajów wobe: 
państw trzecich, mosiądaia niewątpliwie 
hardza doniosła znaczenia dis dalszaga ro- 
zwoju stosunków mlądzynaństwowych. De 
klnracją tą kraje halkańskie podkreśliły 
jeszcze raz awg wole likwidowania wszel 
kich zadrażnień, nauwania przeszkód i n- 
trzymania dbbrych atoennków aąsiedzkich 

Dziannik „Dnevnik“ podkreśla w swym 
komentarza m. in. że deklaracja bnigarsko- 
turecka stanowi w pierwszym rzędzie do: 
wód, iż między obu naciedniemi krajami 
nie istnieja żadne sprzeczności am w dzie- 
dzinie narodowościowej. ani też politycznej 


1 žo ich stosunki doznawały zaostrzenia 
Jadynis aztucznemi metodami | wywołana 
hyly przez obca interasy. 


Wiadomość o podpisanin deklaracji w 
sprawie opartej na zaufaniu przyjaźni 
nieagresji między Bułgaja i Turcją roze- 
szła aie w Ńlambule wieczorem za pośre 
dnietwem nadzwyczajnych dodatków pism, 
wywolując wielkie zadawolenie wszystkich 
kół ludności, Kola zainteresnwana polity- 
emie przeciwstawiają ten uklad złośliwym 
i naiwnym oświadczeniom b angielskiego 
mosla w Bukaroszcie Reginalda Hoare, któ 
ry posunał się nawet da oświadczenia, ża 
naród rumuński oczekuje z ri ela na 
taki bombowców analsiskich na rumuńskie 
terany naftowe. 

Bezradna i mściwe deklaracje dyploma- 
tów angielskich » Rnmunji wywołały jak 
najgorsze wrażenie, gdyż zdradzają one dą 
żenia Anglii do rozszerzenia teren wojny 
bałkańskiej, podczas gdy deklaracja stwier. 
dza coś wręez przeciwnego. Panel Nadi pi 


sze na łamach dziennika „Cumhuriyet*, że 
deklaracja stanowi szczęśliwa wydarzenie 
dla obustronnych stosunków. Stanowi ona 
potwierdzenie faktu, iż 
Bułgaria nla żyw! żadnych wreglch 
zamłarów wobec zwega samada. 

Wspólność interesów obu państw znalazła 
nowe potwierdzenie. Deklaracja spotka się 
a korzystnem przyjęciem we wszystkich 
kołach miłujących pokój, Dziennik „Tas 
virlefkiar“ wita deklarację jako leżącą w 
interesie pokoju na Bałkanach i wszyst- 
kich przyjaciół pokojn w innych krajach 
Dziennik „Vaten“ opisuje radosną nieapo- 
dziankę dla tureckiej ppinii publicznej z pn. 
wodu osiągnięcia nowego elementu zabot- 
pieczającego pokój. 


Jak donosi półurzędowy  „Budapeater 
Nachrichten* deklaracja turecko-bulgar- 
ska zostala oceniona przez budapeszteńskie 
koła polityczne, jako powałny sukcea dy- 
plomatyczny mocarstw osi | powitana 7e 
szczerą radością, jako niezwykle cenny 
przyczynek do uspokojenia południowa 
wschodniej części Kuropy. 

W oatatnich miesiącach 


stezunki między Sofja | Ankarą 
hyły dość naprężone, 


przedewszystkiem z powodn mieszania się 
agentów angielskich do polityki ohu 
państw okwiadcza „Štampa“. Ich intry. 


Rom udalo się wzhkudzić uczucia zazdrości 
| mieufności zwłaszcza w kołach tureckich. 
Stopniowa nak namiętności uspokoiły 
się i w rezultacie doszia da rokowań na te- 


Echa bałkańskie deklaracji 
bułgarsko-tureckiej. 


(=) Sala, % lutego. Z okazji podpisa- 
nia w Satfjl I Ankarza hulgarska-tureeklaj 
dakiaracji przyjaźni ] ni js]1, bułgarski 
minister spraw zagranicznych Popaff zła. 
żył oświadczenia, stwierdzając m. In, IŻ 
czuje an szczególną radość, iż po wymianie 
adań w atmosferze tak szczerj | przyja- 
znej. doprowadzona do skutku podpisana 
obecnia | ogłoszoną bułgarsko-turecką de- 
klarację nrzy]aźni. 

Jakkolwiek treść jej jest skromna, to je- 
dnak oświadczenie to, zwłaszcza w obec- 
nych burzliwych czasach, w których 
wiele międzypaństwowych układów wysta- 
wionych jeat na poważną próbę, przyczyni 
się do umocnienia ukladu przyjaźni, istnie- 
jącego między Bułgarją i Turcją, stano 
wiąc równcześnie nowy dowód zamiłowa- 
nia do pokoju obu krajów, łączących je 
nrzyjaznych stosunków, opierających się 
na wzajemnych interesach. 

Turacki minister aw zagranicznych po 
podpisanin deklaracji oświadczył: „Małe 


| przyczyny mogą mieć czesto wielkie skntki 
1 stworzyć wiele dobrego. Skromny doku 
ment, jaki przed chwilą podpisaliśmy, oka- 
że się może bardzo skntecznem narzędziem. 
zapobiegajacem nowym | komplikacjom 
wśród krajów bałkańskich”. 

Pa; bułgarski Kyri nświadczy!: 
„Osobiście jestem bardzo szczęśliwy, iż mo- 
glem podpisać deklarację, stanowiącą do- 
wód przyjaźni i zaufania istniejącega mię. 
dzy Bulgarję i Tarcją”. 

Również w kołach politycznych Belgradu 
zawarcie powyższego układu wywarło bar- 
dzo silne wrażenie i zostało powitane ze 
szczerą radościa. jako nawy elsment mogą- 
cy alą przyczynić da zabezpieczania pokoju 
na kanach. 

W stolicy Chorwa Zagrzebiu, ezuławe 
kola polityczne przyjęły z entuzjazmem 
ter nowy dowód odprężenia i ustalenia sto- 
suuków między dwoma krajami balkań 
skiemi. W kołach chorwackich padkreśla- 
ją. że zawarcie wymieninnegn paktu leży 
ua tej samej linji, ca rozmawy niemiec: 
kieh 3 jugosłowiańskich mężów stanu na 
Berghof. 


e +» ummiewaz pm Reisiete ra 
=... a meree soma HA 


-= Pm senese sra 


mat ostatecznego wyjaśnienia wzajamnych 
stanawlek. Odprężenie to przyjęły mocar- 
stwa osi z zadowoleniem. 

W Londynia natamlast 
wprost przeciwna. 

„Noua Zurichar Zeltuny* na marginesie 
deklaracji piszą, iż oświadczenia zarówno 
tureckie jak ı bulgarskie wskazują, że prze- 
przedewszysikiem w Ankarza ujawnił się 
bardzo realny sposób myślenia odnośnie do 
niebezpieczeństwa wywołania niazadowole- 
nia w Londynie. 


panuja sgln]a 


Z taga powodu deklarację turecką na- 
laży ocenić jaka sukces dyplomacj| ma- 
tw asl 


Bezpośrednie wpływy Wielkiej Hrytanji na 
Balkanach zgrały się całkowicie. 

„Bund* oświadcza, że w świetle obecnej 
deklaracji nieagresji przemówienie radjo- 
wa Churchilla z 10 lutego nabiera nowego, 
interesującego znaczenia, Śwemi groźbami 
i ostrzeżeniami pragnął on widocznie wpły- 
nać na ten zamierzony akt, a może także 
zaciemnić sytuację. Jasnem jest, ża układ 
turecki z Bulgerią nie stanowi hynajmniej 
sukceau Anglików, natomiast wprosł prze- 
ciwnie nłanowi on zwycięstwo dyplomacji 
niemieckiej. 


Sztokholm, % lutego, Po sparaliżowania 
akeji angielskiej w samej Turcji kombi- 
nacje londyńskie vmierzaja do przyspieaz6- 
uia akcji pomocy. dostarczanej prz a- 
vella Grekom, który na rzecz tej akcji mu- 
si zrezygnować z kontynuowania swych 0- 
perseyj wzdłuż wybrzeża Libji 

„Times“ po rag pierwszy poświęcił tej 
koncepcji dłażazy artykuł. Doniewienia 
„Stoekholma Tidningen" z Lodynn zesta- 
wia rozważania na ten temat w sposóh na- 
stępniący: 

Obeonie mniej ważnem jest to, czy gen. 
Wavell ma zamiar zdobyć Trypolis, gdyż 
duże większe znaczenie posiada to. aby zą- 
kezplaczył froni bałkański, atnnowiacy jes 
Rn prawe skrzydło, Anglja poważnie zanta- 
nawia się. że nie nadazed! czas. aby punkt 
ciężkańci, który zbyt mieostrożnie zostal 
przesunięty daleko na zachód, nie przelo- 
żyć tak, szybka. jak tylka ta jaat możli- 
wem. ma strong przeciwną, aby zabazgi 
czyć kanał Suszki przed wielkiam nleba: 
nleczaństwem. 

Interesującem jest przedewszystkiem dn- 
niesienie „Uniled Press” z Londynu, które 
rzuca zupelnie nowa śwlatla na ukrywane 
dotychczas przez Angli. a |adnak at 


Jnited Press” stwierdza, że da]szy roz- 
wój wypadków na Morzu Śródziemnem za- 
leży od tego. czy Auglikom uda sie linia 
łącznikową miedzy Gibraliarem a wacho 
dnia częścia Morza Śróńziemnega utrzymać 
w dotychczasowej sprawnnści. 

Można zroznmieć. że, jak to donosi pe- 
wne sprawozdanie szwedzkie z Londynu, 
pakt turecka-bulgarski. mimo oficjalne) 
nropazandy, wywałał w ankielskiem spoe- 
czeństwie niezhyt korzystne wrażemie. 


Japoński ambasador Oshima w Berlinie. 


Du Berlina przybył nowy aniasud 
droży z 


ski 
Tokio przez Rosjy. Na edjęciu widzimy moment powitania nowego ambasa- 


generut Ushima po wielodniuwej vu 


dora Jnponji w Berlinie (nn lewo) przez sekretarza stanu Weizsackcra (na prawo). 


Pośrodku małżonka 


amabasadora. 


Jugoałowiańscy ministrowie w Salcburgu. 


Zdjecie uasze przedstaiu moment pozeynunia jugosłowiański A 

ra Cwetkowicza i minisira spraw zagranicznych * Markowicza n 

a minisirem spraw zagranicznych Rzeszy von Kihbentropen przed odjazdem ze Salca 
burga po konferencji : kanclerzem Hitlerem, 


mözuw stun pieni e 
podczas pożegnania 
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0 czem piszą londyńskie 6azciy? 


A Sztokholm, w lutym. 

Ciekawem jest obserwować prasę w mie- 
acie, które przechodzi od wielu, miesięcy 
tak ciężkie chwile jak Londyn, Oczywiście, 
ze pe ad w wielkim atopniu 
na wyglądzie tej prusy, a przedewszyst= 
kiem na jej abjętości. 

Tak zwykla gruby „Times“ obejmujący 
przed wojną aż 20 stron olbrzymiego for- 
matu zawiera obecnie dziesięć stron, inne 
zas pisma jak „News Chroniole*, „Daily 
Telegraph", „Daily Herald" i inne również 
muszą oszczędzać na papierze i również a- 
£raniczeją się przeważnie do sześciu atron. 

W. przeciwieństwie da ich wielkości pozo- 
staje ich zownętrzny wygląd. Są one takie 
same jak przed wojną, wprowadzono tylko 
Kilka nowych rubryk obrazujących dobrza 
obecna wojanną sytuację. 

W „Timesie" zamieszcza się ogłoszenia 
jak zwykla na pierwezej stronie, pozaten 
wprowadzono rubrykę zmian adresów, a 
różna firmy z City podają nietylko swoje 
nowe adresy, ale też nowe numery telefo- 
nów, swoja wlasne, lub eudze, przy pomo- 
ay których można się z nimi porozumieć. 

Duża część plam peświęcona jest, rzecz 
prosta zagadnieniom aprowizacyjnym. Tak 
np, wspomina „Daily Mail" a „błyskawicz- 
nej zupie", któraj wynalazek przypisuje mię 
ministrowi aprowizacji wedlug recepty 
profesora Drmmmonda. 


Istnla agółam pięć gatunków takich 
zup błyskawicznych, 


które zapewne przypominają kombinację 
zupy z potrawą mięsną, względnie mąozną. 
Każdy z tych galunków smakuje inaczej, 
Przypominając różne jarzyny. Ministar- 
stwo aprowizacji poczyniło podobno adpo- 
wiednie przygotowania, ahy 5 miłżonów lu- 
dzi otrzymało takie zupy w swoich przy- 
mmusowych miejscach pobytu. 


Pazatem reklamuja sią nowy gatunek 
mąki, 


odżywkę dla nerwów, różne preparaty za- 
wierające dużo witamin. W związku z tą wa- 
żną sprawą porusza sią oczywiście zage- 
dnienie jaknajlepszego wykorzystania zie- 
mi i niepozostawienia żadnega kawalka od- 
logiem. W piśmie „Daily Mirror" widzimy 
na ilustracji młodą dziewczynę angielską, 
jak ubrana w pullower. w chustca na glo- 
wie i w dlugich spodniach idzia po polach, 
jako „symhoł pracy na roli“, 

Ale również r pumktu widzenia humory- 
atycznego epoglądają te pisma na zagad- 
nienie jedzenia i aprowizacji, gdyż m. in. 
widzimy rysunek przedstawiający człowie- 
ka, Bh wchodzi do klatki z lwem, by mn 
zabrać kawałek mięsa rzucony tam przez 
dozorce. «Niech pan nle bedzie taki za- 
chłanny — mówi do tego człowieka dozor- 


Każdy musi być zadowolony 
z przydzielonej racji mięsa", 


Na każdej niemal stronie spotykamy się 
m propagandą oszczędności: mla należy wy- 
rzucać starych paplerów lub odpadków 
wszelkiego rodzaju, należy też zbierać nal- 
razmaltsze hezułyteczna przedmioty. We 
wszystkich prawie pismach znajdujemy 
reklamy masek przeciw zarazkam. Skleda- 
JĄ sią ana z rodzaju chustki, którą sie za- 
wiązuje na nosie i ustach i które pomimo, 
że nie wyglądają ładnie, spotykają się z 
uznaniem. 

Czasem spotyka sią 
w zmnienieja przed Toyi kiedy to cale 
rodziny z dziećmi udawały się do Hyde 
Parku i tam rozkoszowały się pięknym wi- 
dokiem, hawiły aię na łące, jeeździły konna 
i t. d. Dzłsla] nawet wycieczka da skrzynki 
pewnego radzaju przeżyciem 
cleszy, Jeżeli zdrowy i cały 
powróci da damu. 

„Daily Herald“ zamieszcza notatkę jedne- 
go z Gzylelników, że nad jednym ze schro- 
nów w Bakersstreet znajduję się następu- 
jący napis „jesteścia mile widziani” Jak alą 
z tego oka: „ gościnnaść w schronach nle 
należy de raguły, jeżeli się o niej specjalnie 
wspomina. W związku z tem pisze niejaka 
pani Rowe mieszkająca w północno-zacha- 
dniej części Londynu, że należałoby wszę- 
dzia wywiesić takie tabliczki, coby bezwąt- 
pienia pokrzepiająca podziałała na ludzi 
szukających schranienis. 

Zamieszczający ta notatki „Daily Herald" 
będący lekturą robotników napomyka w 
ten sposób o pewnych zagadnieniach spa- 
leczna-wojennych. W tym samym jednak 
numerzą znajdujemy inny list jedaego z 
czytelników, w którym rozprawia Bię on 
formularzami, wypelnianemi przez ofice- 
rów. a zawierającemi zdaniem tago czytel- 
nika 


różna niepotrzebna lub dziwna pytania. 


Czy potrzeba zapytywać sią oficera, ery 
otrzymał wychowanie w szkolach publicz- 
nch, ezy poluje i jskie są jego stosunki 
rodzinnej 

Kiika wierszy dalej znajdujemy wiado- 
maść o pewnym 72-letnim dyrektorze 
wnega wielkiega domu handlowego, który 
został skazany na grzywnę 20 funtów za 
mieprzyjęcia dwóch bliżniaków, dzieci 5-let- 
nieh, które pa ataku na Manchester zostały 
mu ialone na tymczasowy pobyt. 
Oczywiscie. æ ohok tej notatki fiqurnie 
zdjęcie przedstawiająca te dwia młodocia- 
ma aflary twardego serca dyrektorskiega. 
„ Ale pisma londyńskie poruszają oczywi- 
(cie też inne zaga i jak m i mz-| 


„niedawne jeszcza 


atępuje „Daily Herald" z dłuższym artyku- 
lem, w którym stwierdza, ża 


obecna wojna nle Jest kyna|mnis] 
wojną militarna, ale przedewszystkiemm 
walką idel. 


Pismo jest zdania, że w zakresie propagan- 
dy trzeba uwzględnić dwie rzeczy: aaj- 
przód to, co się mówi, a następnie jak się 
mówi. „Daily Herald“ przypomina czytel- 
nikam, że oddawna domagał się |asnegn 
sformułowania celów wajennych Anglii, s- 
beenie zaś żąda silnej nfenzywy propagan- 
dowej. „Musimy wyrwać nieprzyjacielowi 
Inejatywą z rąki również | na tem polu" — 
kończy swoja wywody. 


Inne pamo „Dally Mirrar* pisze mówiąc 
o demośracji, że nie chce bynajmniej kry- 
tykować ró: Tzeczy, gdyż nerwy mie- 
szkańców rych dzielnic „ą aż nadto 
zmęczone, i należy unikać nawet cienia 
krytyki obecnych stosunków, natomiast 
krytykować przyszłość. 

"Tak wygląda codzienna prasa. A jak 
przedstawia się kwestja teatrów? 


Z 42 teatrów zachodnie] części Londynu 
funkcjonują tylko trzy, 


a a otwarciu innych niema w tej chwili 
mowy, gdyż budynki. w których się mieaz- 
czą są zbytnio uszkodzone. Teatry zresztą 
rozpoczynają swoje przedstawienia o godz. 
11.30, a kończą je a godz. 15-ej. 


Skuteczne ataki formacyj 
samolotów bojowych. 


Barlin, 21 lutego. Naczelna komenda ar- 
m]! nlemiackiej komunikuje: 

Jedna z łodzi pościgawych zatopita, ml- 
ma silno] mgły na południowej części Mo- 
rza Północnego dwa uzkrajsna brytyjskie 
akraty! handlowa laczne] pojemności 10.008 

m, 


Samoloty zbrojnego wywiadu zaatakpwa. 
ły wczoraj konwaja na północ od wysp He- 
hrydzkich, jak również u wschodniego I po- 
łudniowsgo wykrzeża brytyjskiego oraz o- 
szkadziły cztery wielkie parawce handlowa 
tak ciężka, 28 należy się liczyć z Ich stratą. 
L= DJ podpałana jeden kontrtorpe- 

lawiec. 


Skuteczne ataki formacy] samolotów bo- 


Jowych były klerowana na lotniska w Mid- 
fands, urządzenia portowa na wyspie Wight 
F urządzenia fahryczna w Sakocji. 

Cstatniej nocy farmacje samolotów bojo- 
wych ahrzuciły bombami urządzenia daka- 
kam Landynie, Swansea, Plymauth | Chat- 

Im. 

W rejonie Morza Śródziamnego niemlec- 
kia samoloty hojawe padczas ataków na o- 
kręty w porcie Henqasi uzyskały trafienia 
bombami w dwa wielkie narówce handlowe. 

Nisprzyjaciel dokonał w nocy na 20 
tega nalotu na absadzone obszary niewk 
ką tylke ilością samalatów. Pięć nieprzyja- 
cielskich samolotów bojowych zostala ze. 
strzelonych w rejanie Morza Śródziemnego. 
Dwa samoloty niemieckie zaginęły. 


H 
| 


Alarmujące wezwanie szefa 
floty brytyjskiej. 


(8) Gibraltar, 20 Intego. W clągu orat- 
alch 11 dni narażona byla angielska iwiar- 
dza morska i baza lotnicza na Malcis na 
3 ataki pawiatrzne. Donosząc o tem, agen- 
cią Reutera laformuje, że atak] z powietrza 
klarowana byty przedewszystkim na wa 
lenny port La Valetta araz na wlelkie por- 
ty lotnicze Luta I Halfar. 

Wskutek nieprzerwanych ataków lotni- 
czych utraciła ta pałężna forieca mor- 
ska — podobnie, jak to miało miejsce ze 
zmanemi portami wojenuemi angielskiej 
floty Firth nf Forth i Scapa Flow swnie 
znaczenie jako bazy marynarki. Wynika 
to już choćby z tego. ża wlelkie Jednostki 


|angisiskiej floty fródziamnamarskiaj nia 
Eoia ale obecnie w wojennym par- 
cie La Valetta nroz w jego olbrzymich do 
kach. mogących pomieścić nawet najwięk 
sze statki liniowe. nojemności 35.000 tan. 
Doki te świecą guniką. 

"Skuteczność frieałfch ataków bombo- 
wych na najważniejsze bazy angielskie. 
morskie i lotnicze, w oentrum Morza Śród 


i włoskiej zarazy!” 


SMARY Zjedn. utworzyły strefy obronne I zamknięte 
na oceanie Spokojnym | morze Karaibskiem. 


(=) Nowy Jork, 20 lutego. Jak dones! 
„Associated Press" z Waszyngionu, pre- 
zydent Roosevelt gednisał roznorządzenia, 
na mocy którego utwarzone zostały t. zw. 
strefy abranne na marzu, araz strafy zam- 
knięta na obszarach powletrznych. których 
baz zezwolenia ministra marynarki Stanów 
Zjednoczonych nle mega naruszać okręty, 
ani samolaty. 

Strefy zamknięte utwarzona przed pla- 
cówkami morskiemi na Oceanie Spokoj- 
nym i Morzu Karaibskiem. Kontrola ma- 
rynarki nad komunikacją okrętowa i sa- 
mołotowa rozciąga sie zlównie na obszary 
tych portów. które już dawniej zostały 0- 
głoszona jako zamkniete. 

W szczególności strefy zamknięte obej- 
muija obszar 38 mil morskich doakała wy- 
spy Culebra na wschód od Portorico, 2ato- 


|kę Kaneahe na wyspie Hawai. wyspy Ki- 
ska I Unalaska kola Alaski, zań na Ocea- 
nie Spakajuvm ohszary dookoła wysn Pal- 
mira, Johnstan. Wake, Kingman-Reef, Aa- 
se, Tutulla | Guan. Zarzadzenie ta wchndzi 
w życie w %0 dni po terminie 14 lutego. 


Ludność Stanów Zjedneczonych 
nie pragnie wojny. 


i=) Nowy Jork, 20 Intego. Ciosam dla 
anglofilów hyło niespodziewane w dniu 
wcznrajszym opublikowane * oświadczenie 
Gallupa. jakoby przytłaczająca większość 
ludności amerykańskiej miała się aświad- 
czyć przeciwko wystąpienin zbrojnemu A- 
meryki, jeśli Niemcy beda torpedować a- 
merykańskiej okręty. płynące do Anglji z 
wojskowa załogą amerykańską. 


(wałlowna burza w zatoce Glbraltarskiej. 


( Madryt, 20 lutego. Wskutek niezwy- 
nej burzy, Jaka szalała w zatoce Gi- 


braltarskiei zatonęła kilka mniejszych sts- | 


teczków. W akalicy La Linea rozbit się pe- 
wien parawiec-tysterna. 2 mniejsze sta 
araz francuski narawiec „Rose Chiaffl 
który na swym pakładzła wiózł tran: 
solønych ryb | został skonfiskowany prżez 
Anglików. 

Gwaltowne fale morskla wyrzuciły ma 
brzeg Brytyjski parawlac „Saini Gesrge“, 
który wiózł na swym pokładzie transnart 
cementu, przeznaczony dla twlardzy gikral 
tarskiej. W wojennym parcie Gihraliaru 
załoneły dwie barki z ładunkiem, araz kll- 
ka mnlajszych statków. Elektryczne prre- 
wady na terenie Gibraltaru uległy częścia- 
wamu uszkodzeniu. 


Pomoc Hiszpanji na rzecz ofiar 
katastrofy w Santander. 


(=) Madryt, 20 lutego. Poranne wydania 
dzienników madryckich są w dalszym cią- 
gu pod wrażeniem katastrofy, jaka uawie- 
dziła Santander, przyczem podkreślają je- 


| dnolity front wszyatkich Hiszpanów w od- 
niesieniu da ofiar tego nieszczęścia. jak 
również solidarność i ofiarność, okazaną 
przy tej akazii przez mieszkańców Hi- 
sznanji. 

Na naczelnych miejscach przy masza dzien- 
niki wiadomość o zhłórca artykułów ży- 
wnaściowych. zornanizawana przez kraja 
wą grupa narodowo-socialistyrznej niemie- 
ckieł marti! rahofniczej. eraz o zhlórca pie- 
nieżnej. zeraanizowaneaj przez ambasadara 
Rzeszy von Stohrera. 


Ambasada niemiecka dla ofiar 
w Santander. 


(=) Madryt, 30 lutego, Dzienniki hiszpań- 
skie w je ofiar na rzecz poszkndowa- 
nych katastrofa pożaru w Santander za- 
rnieszczają również znaczną ofiarę pienięż- 
ną amhaszdora niemieckiego von Stohra- 
ra na akeje pomocy ze strony kolonji nie- 
mieckiej w Bilhao, która objęła opieke nad 
szeregiem bezdomnych dzieci 


Brytyjska kolumna pod Kufrą 
zmuszona do odwrotu. 


Rzym, 21 lutego. Włoski komunikat woj. 
skowy z czwartku brzmi następująco: 

Główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

Na francle grackim me było działań wo- 
jemnych o poważniejszem znaczeniu. 

W Afryce półnacnei niepezyjacielska ko- 
lumna, która, będąc wyposażoną w samo. 
chody, usiłowała sią zhliżyć do włoskich 
stanawisk w oazie Knfra, przez natychmią» 
stowy komiratak została zmnazona do od- 
wrotu przy dotkliwych stratach dla nie 
przyjaciela. 

Włoskie samoloty bombardowaly nie 
przyjacielskie bazy lotnicze, 

Samoloty niemieckiego kornusm lotnicze 
go obrzuciły bombami i ostrzelały z karaa 
binów maszynowych z pomyślnym skut» 
kiem liczne samochody i stanowiska bate 
ryj nieprzyjaciela. Pięć nieprzyjacielskieh 
samolotów myśliwskich zostało zestrzelo» 
nych. Inne niemieckie samoloty w locie 
murkowym zantakowały nieprzyjacielskie 
parowee na Morm Śródzimenem, Dwa pa: 
rowce, pojemności 8.000 ton, jak również 
dalsze o mniejszej pojemności zostały tra, 
pe bombami ciężkiego i średniego kali- 

mu. 

W Afryce wschodniej nieprzyjaciel pox 
wtórzył potężne ataki w dolnym kraju Tu. 
ba, ahy zdobyć parejście przez rzekę. Na 
mnych odcinkach działania wnienne lokal» 
mego znaczenia. Na terenie północnym (EH 
rytrem) włoskie samoloty zaatakowały nie- 
przyjacielskie samochody i wojska. 

Nieprzyjacielskie samoloty podjęły nalot 
na jeden z włoskich ośrodków w Erytrei, 
Jeden brytyjski samolot został zestrzelamy: 
przez włoską obronę. Dalszy eamolot, zo- 
stal zaatakowany przez jeden z włoskich 
bobowców i spadł w płomieniach w dolnym 
Sudanie. 


Zacięta wałka o oazę Giarahub, 


(=) Rzym, 20 lutego. O oazę Glarahub w 
pałudniowa-wschodniej LIbJI toczy się za- 
clęta walka. Wedlng doniesienia acencji 
Stefani oddzia? włoski pod dowództwem 
vewnego dzielnego oficera stawia niczwy- 
kle zacięty opór. Wojska ta, otaczone kom- 
nletnia re wszystkich stron, skazane są Je 
dynie na zaopatrzenie w żywność droga 
nowlstrzną. 

Agencja Stefani w swem sprawozdanin 
porównuje sytuację tych wojsk z bohater- 
skimi wojownikami a Narvik. Oddziały 
zmotoryzawana nieprzyjaciela. otaczające 
zamkniętych Włochów. czynia wrażenia jā- 
kiejś flaty, klóra nia może wylądować ns 
oblężónej wyśnie. ani też jej zniszezyć. Na 
nieprzerwany ngień przeciwnika odpnwia- 
daja Włosi bez wypoczynku «lokładnia © 
bliezanemi i celnemi atrzałami. 

Angielskie dowództwo naczelne wielokro- 
tnie już ściązało posiłki, wszystko to jð- 
dnak okazało sie niewystarczające woheo 
nierstepliwego aporn obrońców. Oaza do- 
starcza żołnierzom włoskim wody w do- 
statęcznej ilości; środki żywności zostaly 
zracjonowane na dłngi okres czasn i w nie- 
zwykle sprawny sposób rozdzielone na 
wszelkie ewentnalności, celem zapewnienia 
oporu na jak najdłuższy okres. Z posiada- 
nych zapasów amunicji nie marnuje się 
jednego strzału. Ludność tubyleza za- 
miaszkująca naze walezy ramię przy ramio- 
niu z wojskami włoskiemi. 

Giarabnh i Keren weding słów sprawo- 
zdnwcy stanowia dwa ostrzeżenia pol a- 
dresem przeciwnika. który na podstawie 
swnieh sukcesów. uzyskanych dzięki prze- 
wadze sił aadzi, iż ma do wykonania łatwe 
zadanie. 


Awans obrońcy Giarahub. 


Rzym, 20 lutego. Bohatarski obrońca Gla- 
rahuh, majnr Castanla został mianowany 
padnułkawnikiem. U 

Stopień ten otrzymał za specjalne zasługi 
podczas wojny. 

Włoskie komunikaty wojskowa donnsiły 
joż od grudnia o wzrastającym nacisku 
Anglików na to miasto w pustyni. 


Turecko-hułgarska deklaracja — 
sukces mocarstw osi. 


(=) Nowy Jork, 20 Integn. Jak donosi a- 
merykańska anencja prasowa INS, wlado- 
maść o zawarclu turecko-hulgarsklega u- 
kladu wywołała w Stanach Zjednaczanych 
sensacją. przyczem dzienniki acenlają ten 
takt jako sukces mocarstw osl. 

Wydarzenie to odzwierciedla się we wszy- 
sikieh organach partyjnych prasy nowo- 
iorskiej, która przynasi ia nod wielkiemi 
nagłówkami. jednakże nie zajmuje ona 
swego stanowiska, ani ałanowiska czynni- 
ków urzędowych. Mima to jednak w kalach 
dohrze poinformowanych mówi się, iż wy- 
wołała ona przemożne wrażenie. 


Nowa cegiełka w gmachu pokaju. 


Bukareszt, 20 Intego. W politycznych ko- 
lach bukareszteńskich ocenia się fakt pnd- 
pisania miedzy Bulgarig i Turcja deklara- 
cji przyjażni jako nową dyplomatyczną na- 
rażką Anglil. W kołach tych mówi się. ze 
układ ten przyczynił się do zabazplsczenia 
pokoju na Bałkanach i łączy sie z wizytą 
meżów stanu Jugosławii. złożona kancie- 
rzowi Hitlerowi w Berehofie. Organ rzada- 
wy .Unirea" twierdzi. że wspomniany u- 
kład jest nawa cleglelką w gmachu pokoju 
na Bałkanach. Jest on zarazem wielkie 
wydarzeniem dla państw  wschndnia-hal- 
kańskich, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 42. Piątek, 21 lutego 1941. 


Droga Francji ku klęsce. 


Dlaczego Francja prześrała Wojnę 


w roku 19402 


Gen, Gamelin na manewrach. 


HT. 


Dwag di ministrowie: Daladier i Bonnet 
wystęnowal: na pierwsnym planie, w ciewin 
za nimi znajdował się generał Gamelin. 
Należy on do najmądrzejszych żołnierzy 
w dlaziej tradycji Francji. Przegrana jego 
strategji w ostatniej wojnie nie może rzn- 
ienia na jego EC zasługi. Jaka 

z najbliższych współpracowników 
offre'a podozaa wojny światowej przyczy- 
nit się w dużym sjopniu da tego, że armia 
łrannueka nie załamała sią wówczas przed- 
wczeńnia. 

„Po wojnie pracowal usilnie naukowa, a 


jogo stmdja o Pascalu zaliczane są do naj: | 


lepszych w tym zakresie. Każdy kto rozma 
wiał z Gamalinem, ulegał czarowi jego pa 
ataoi i sposobu myśłenia, 


Musiał on wywlerać maglczny wpływ 
na wielu ludzi. 


Każdy kto z nim rozmawiał, odczuwał o- 
azywistą wręcz potrzebę darzenia tego czło- 
wieka zaufaniem. 

GamaoHn nia byt ozłowiekiam twardym 
ani wybuchowym. Jest aiken przykła- 
dem tego, jak łatwo dookola pewnych ln- 
dzi powstaje legenda, jeśli tylko umię mi 
czeć, Gamelin mówił zazwyczaj bardzo nie- 
wiele i dlatego nądzono, że wie on wiele. W 
zestawieniu z ludźmi, którzy w obecności 
Gamelina wyglaszali dlugie mawy. krótkie, 
proste «lania Gamelina robily wielkie wra 
żenie. Legenda mówiła n nim, ża Jest mll- 
czącym | silnym, rei 

Czy jednak był takim w rzeczywistością 

Na pytanie to trudno jest dzisiaj dać od- 
} nie wszystkie sprawy zastały 
énlone. 


Świadczenia. 
jak Jaleco Gamelin tkwił w przeszlosel, 
aczkolwiek sam przykład chaćby Napoleo- 
na i jego  trzydziestoletnich marszałków 
powinien mu uzmyslówić, że w wielkiej 
wojnie młody, przedsiębiorczy i odwazuy 
umysł wart jest więcej, niż wielkie pozor- 
nie doświadczenie. 


Zarzuca się Gamellnowi, że na trzy lata 
przed wybuchem ohecne] wojny byi 
sprawcą ważnega rozstrzygnięcia. 


Gdy mianowicie w r. 1936 wojska niemiec- 
kie wkroczyły da Nadrenji, wówczas wielu 
ministrów francuskich domagało się, aby 
na ten krok adpawiedzieć wysłaniem armji 
franeuskiej do Rzeszy w myśl postanowie! 
traktatn wersalskiego. Jak twierdzi Julee 
Romains i inni, general Gamelin, przyczy. 
nil się do upadku tej koncepcji. Oświadczył 
an wówczas, ża posiada Jedynie wojska ia 
ahsadzenla llnji Maginota, podczas gdy 
wkroczenie na teren Rzeszy wymaga odpo- 
wieńdniej grupy uderzeniowej. M 
Tymczasem w r. 1986 doszło z winy Ga- 
melina do pewnego pomieszania pojęc. Mia- 
mowicie oświadczył on. że wkroczenia 10 


Pewnem jednak już | 


Rasary musi słą połączyć z moblHzacją. 
Ministrowie przestraszyli sie słowa „mobi- 
lizacja“, choć jasnem było. że gdyby Fran- 
cja zdecydowała sie na wkroczenie do Rze- 
szy, ta poaunięcie to doprowadziłoby da ta 
kiego zawikłania sytum ża mobilizacja 
byłaby tak czy tak konieczną. Wkroczenie 
do Rzeszy bez zarządzenia równoczesnego 
mobilizacji jest nie do pomyślenia. 
Ministrowie jednak domagali się cudu, a 
mianowicie chcieli wkroczenia, ale za 
wszelka cene chcieli uniknąć mobilizacji. 
W ten sposób Gamelin zmusił polityków 
do uznania postąpienia zy. Na ten te- 
mat jest jednak wielo spraw do wyjaśnie- 
nia, gdyż jak twierdzą niektórzy, decydu- 
iaca rołę odegrała w tym incydencie An- 
glja, która, po nieudaniu się całej akcji 
sankcyjnej przeciw Włochom, nie chciała 
dalszego komphkowania sytuacji. 


Wielu ludzi w Paryżu |uż w slorpniu 
1438 r. myślała o motliweści wybuchu 
wojny. 


Podobnie areszta było w Polsce, ale zarów- 
no u nas, jak i we Francji szeroki ogół nie 
byl poruszony do glebi ta ewentualnością. 
Jeśli już nawet przyjmowano możliwość 
wojny, to równocześnie liczono się ze zwy- 
cięstwam z uwagi choćby na przekonanie 
o sile armii francuskiej i angielskiej, jak 
również liczona się z siłą Rosji, o której 
aąadzomo. że stanie po stronie demokracyj 
zachodnich. Właśnie w sierpniu 1938 r. de- 
SE oficerów Francji i Avglji bawiła w 

lokwie, aby ustalić zasady wystąpienia 
przeciwko Niemcnm. Bez względu na to, 
czy dojdzie do wniny. czy nie — liczono się 
ze zwycięstwem mocarstw zachodnich. 


"Tymczasem rzeczywistość pokrzyżowała 
plany Francil. 


Jemcre w dn. 22 sierpnia 1939 r. dziennik 
„Ordre* pisał na temat stosunków niemie- 
€ku-rosyjskich, że „Niemcy uważają swoje 
marzenia © Rosji za rzeczywistość”. W 24 
godziny ROSA świat został zawladamian: 
pa? szniu układu niemlocko-resyf- 
skiego. 


Aczkolwiek większość ludzi nia zdawa- 
ła sobie sprawy z tego, eo oznacza lego 


George Bonnet. 


Daladier przed mikrofonem. 


rodzaju układ, to jednak minister spraw 
zagranicznych Francji musiał wiedzieć, o 
co chodzi. Popołndniu dnia 28 sierpnia ze- 
brała się w budynku przy Rue St. Domi: 
nique rada obrony narodowej. Jerzy Bon- 
net zaklina? ministrów i generałów, aby 
wyciągnęli konsckwencje z faktu podpisu- 
nia układu. Ale takża I on nia mówił a po 
koju. Nie wiemy tylko, czy nie mówił dla- 
tego, żeby nie chciał pokoju. czy też dla- 
tego. że w tem otoczeniu nie mógł o nim 
mówić. 
Żałądał on Jednak nrzeclągniącia 
pokoju. 


„Zrezygnujmy z Gdańska.aby uzyskać sześć 
miesięcy. a w miedzyczasie armia brytyj- 
| ska stanie się silniejszą”. Zdanie to przy- 


Ciągle łudzono sie w Rzymie, że uda się 
uratować pokój dla Europy. Rzesza nie- 
|miecka przyjęła projekt wloski i Bonnet 
|znown nirzał możliwość akcji. gdyż w a0- 
bate dnia 2 września hr. Ciano zatelefona- 
wał i oświadczył, że podtrzymuje projekt 
rzadu włoskiego. Z aktów. dostępnych dzi- 
siaj. wiadomo. że w miedzyczasie nastroje 
zmienily się i rząd francuski okazywał 
więcej sklonnaści da pójścia na pronazy 
cja Włochów, niż dwa dnl przedtem. 4 

Wiadomem jednakże jest również, ze i 
dyplomacja angielska mie pozostawala 
hbezczynną. Wywarła ona naelsk na Fran- 
cję i wobec tych wpływów Bonnet hy) bez- 
silnym. W nocy z 2 na 3 września lord Ha- 
lifax telefonował do Bonneta. przyczem 
wywiazała się nastenująca_ rozmowa: 

— Rząd brytyjski prosi Pana, aby fran- 
cuskie nltimatum zostało doręczone w Ber 
linie jutro rano o godz. 8. |2 

— Niemożliwe — odpowiada Bonnet — 
obiecałem br. Ciano czekać do południa. 

— A więc powiedzmy o godz. 9. 


| 


| pomine owe pamiatna słowa Churchilla o 


raku pancernym, który musi chować się 
przez jakiń czas w rozpadlinach, zanim mu 
pancerz nie adrośnie. 

Na słowa Bonneta zabrał głos gen. Ga- 
mehn. 

— Zapewne, potrzehnjemy sześciu mie- 
slęcy, ala opór Polski da nam te sześć 
miesięcy czasu. 

Zdanie to pogrzebało wszelkie nadzieje 
Bonneta na, jeśli nie uratowanie pokojn, ta 
w każdym razie na odsunięcie wybuchu 
wojny o sześć miesięcy. Zacząl mówić a 
fachawych rzeczach wojskowych, ala głos 
fachowca zmusił ga do przerwania dysku- 
aji. Słowa „milezącego i silnego“ ezłowie- 
ka, za jakiego uchodził gen. Gamelin, roz- 
strzygneły sprawę. 

„Tuż w kilka dni później nadęszło roz- 
czarowanie. Wiadomości, nadchodzące z 
Polski, były niepokojące, ale najgnrsze 
wieści dotyczyły głównodowodzącego armii 
nalekiej, marsz. Śmigłego-Rydza. Jaździł 
an z miasta da mlasta | dopytywał sią lu- 
dzl o stan wojny. gdyż (ago własne źródła 
Informacyjne zupełnie zawiodły. Z tego też 
powodu po kampanji niemieeko-polskiej 
trafiły się ataki niatyle pod adresem gene- 
tałów polskich. ile pod adresem rzeczozna- 
wców franenskich, którym dowodzano, że 
powinni się byli orientować w możliwuś: 
ciach polskiego dowództwa i zażądać odeń 
odpowiedniego opracowania planów obro- 
ny, wzglednie przyjęcia planów gen. Wey- 
wanda. Zarzutana generałom trancuskim, 
łe zbyt uprzejmie rozmawiali z generałami 
polskimi, a tym ostatnim, że odgrywali 


rolą zbyt kich panów, którzy nia po- 
PU sabla zwracać uwagi na własne 
rakl. 


Jeszcze na dzień przed wybnehem wojny 
zaistniał cień możliwości nratowania się 
dla Bouneta, dla któregn fakt podpisania 
ukladu niemiecko-rosyjskiego był wielką 
porażką. W nołudnie 31 sierpnia zakomu= 
nikowano, że rząd włoski wysuwa projekt 


zwołanła konferencji euranejsklej, Ila 
zlikwidowania konfliktu polsko- 
nlemleckiego, 


Bonnet udał się do Daladiera. Promjer za- 
sadniczo paca! się na tę koncepcję, ale 
niebawem Bonnet musial się zapoznać 7a 
zmiennością zapatrywań swego szefa, któ- 
rego nazywano człowiekiem o „iedwabnej 
ręce w żelaznej rękawiczce” Gdy miano- 
wicie zwołano posiedzenie rady miniatrów, 
wówczas okazało się, że właśnia Daladlar 
Jast tym, który najgoręcej przemawiał 
przeciwka prajektowi właskiemu. 

Rozległy się bowiem wówczas głosy en- 
tuzjazmu, gdyż sądzono „że projekt włoski 
jest dowodem słabości Hitlera, Uważano, 
że Włosi chcą ratować własnego sojnazni- 
ka. Na posiedzenin Daladier odezytał Kat 
ambasadora w Berlinie Coulondre, w kió- 
rym tenże pisał: „Bądźcie silnymi, Hitler 
podda sie!“ W wynikn posiedzenia Havas 
podał wiadomość, ża „rada ministrów po- 
stanowiła, iż Francja niewzruszenie wy« 
pełni swoje zobowiązania”. 


Rzym jednak nie rezygnował. 


— Nie | 

— Ależ wojna jest tak czy tak pewną. 

— To jest możliwem. Ale dlaczego nie ma 
wybuchnąć o dwie godziny później? 


Z rozmowy fe] wynika, że obydwaj 
ministrowie miell uhaczne myśli. 


Lord Halifax obawiał się, że mimo wszyste 
ko dojdzie do jakiegoś kompromisu, a m 
drugiej strony Bannet liczył. że jednak da 
sie uratować pokój. Ostatecznie jednak 
zdanie Bónpeta zastała zwyviężone przez 
zapatrywania ludzi tego rodzaju, ca Rey: 
naud, Alexis Leger, Duff Cooper i Win- 
stan Churehill. 
1 tak Francja roznoczeła wojne, pelną 
kich nadzlal. Daladier &tawa? się coraz 
cjszym w słowach. Powtarzano jego 
pamiętne powiedzenie „Il faut en finir“ 
(Trzeba z tem skończyć). stało sie ono har. 
dzo poptlarne, ale zanamniano, powie. 
dzenie to pochodzi z lipca 1870, kiedy ró- 
wnie głośno powtarzano je na ulicach Pa- 
ryża i że pntem przyszedl Sedan  (C.d.n.) 


Zamach bombowy na wyspach 
Bahama. 


Sztakhalm, 20 lutego. W rezydencji bry- 
tyjskiago komisarza na wysplo Ragged, 
która należy do yrupy Bahama, sksploda- 
wała bamba. Budynek zosia? uszkodzony, 
lecz ofiar w ludziach nie była. Ponieważ 
istnieje nodejrzenie. że zamach ten ma iła 
polityczne, przeto — jak donoszą z Nassau 
(Bahama), wdrożnno urzędowe śledztwo za 
sprawcami zamachu. 


0 szczegółowy program finansowania 
wojny. 


krycie notrzeb ' 
być aiezwłocznie 

«Panowie — pis e 
rujący finansami naszego państwa. tzyni8 
wrażenie, jak zdyhy sądzili. iż kwestia ta 
nie jest paląca. To wygodne lenistwo iest 
nie do zniesienin. Sir Kingsley Wood po- 
winien aprgeować projekt finansowania 
woijay. umożliwiający właściwą politykę 
wynagrodzeń, kontrole siły kupna. ustale- 
nie cen i kontrole wyrównawcza naszel Wa- 


luty“. 


Ile Kanada wydaje na wojnę? 


(=) Nowy Jark, 20 lutego. Associated 
Press donosi z Ottawy: Minister finausow 
Kanady Ilsley zakomunikował. iż rząd 
wniesie do parlamentu wniosek. domaga- 
jacy się uchwalenia 1.3 miljarda dolarow 
na pokrycie kosztów wniennych w przy- 
szlem nólroczu roku budżetowego. 

Pozatem zanotrzebuje rząd sumę 443 mi. 
lionów dolarów na pokrycie innych wy- 
datków. W ciagu bieżącego półrocza budze- 
tnwega uchwalono na pokrycie wydatkow 
zwiazanych z wojną sume 700 mlyonów 
| dolarów. 


Oświadczenie gen. Anłonescu 
wobec prasy. 


Bukareszt. %0 lutego. Gen. Antonescu. 0- 
świadczył wobec zebrania przedstawicieli 
prasy, zorganizowanego we wtorek, że ce 
lem jego jesi zbudowanie nowego imu 
malltycznego przy udziele wszystkich żdro- 
wych si narodu. 

Szef państwa oświadczy] ponadto, że nie 
był on przeciwny legjonistom, ale jedynie 
przeciwko rozpętaniu barbarzyńskich in- 
stynktów, które kampremitowały idee na- 


w. 
Jako wytyczne dla stanowiska rumnuń- 
skiej prasy ustalił Antonescu nowe pod- 


stawy polityki wewnętrznej oraz zdrową 
krytykę. 


Publicysta czeski 
o przyczynach wojny. 


(pwp) Praga, 20 lutego. Znany czeski pl- 
sarz dr. Emil Vajtauer zwraca w jednym 
2 artykulów o przyczynach wojny uwagą 
na królkie oświadczenia Henesza, który 
wyjawił, że nrzygotawał się na wajnę I 
czierokratnie odrzucił prapozycje pakajo- 
we Niemiec, gdyż z pewnością liczył sią 
z wybuchem wajny. 

To wyznanie dra Benesza — pisze dr. 
Vajtaner — będzie w historji na zawsza 
wypisane ognisiemi zgłoskami obok jego 
nazwiska. „Mogliśmy utrzymać trwałe i 
poprawne stosunki z Niemeami. w miej. 
sce jednak nich siano nasiroie wojenna. 
„Autor podkreśla dalej. że Benesz przez 
swoja dzialalnnść przysparzal zwolenni- 
ków anqlelskim nadżegaczom wojennym. 
Chnrchilł i cala plutakracia angielska 
przygotowywali sie systematycznie dn woj- 
ny ad lat kilku. Winowajcy działali na 
wyspie brytyjskiej i w angielskiej filji, 
przy Beneszu w Pradze, Wnina wybuchla 
i przyniosła ze soba burzę. która usuneła 
z kontynentn enrtnejskiego wszystkie „łal- 
ki“ angielskie i która teraz szaleje nad sa. 
ma wyspą angielską. 


Niewypał granatu wpadł do katedry 


św. Wawrzyńca. 


Medjalan, 20 Intego. W osfrzaliwa- 
nia Ganni przez działa angislskieh statków 
linjowych wpadł 38 cm. granat da katedry 

Wawrzyńca. 

Na szczęście pocisk nie eksplodował, lecz 
jako niewypał zmalazł się we wnętrzu ba- 
zyliki. Przy zachowanim koniecznej ostro 
nosei wyniesiona niewypał za świątrni, pa: 
mem wrzncono go da morza. Artylerzyści 
stacjonowani w 


zodzia, „= 
w—ą 


Wybory w Japonji odhadą się 
w roku 1942, 


(=) Tokia, % lutego. Na wterkawej zacji 
izby oświadczył minister spraw wawnrętrz- 
nych haron Hiranuma, iż z uwagi na powa- 
ge sytuacji Istniaja mażliwość xaybkiego 
zakańczania obecne] sesji parlamentu. 

Następnie minister zapowiedział, iż wy- 
bory do parlamentu odbędą sia w jesieni 
1942 r., przyczem w zwiąaku z tem zakoma- 
nikowal, iż rząd nadal zastrzega sobie 
wszelkie prawa do rozwiązania parlamentu. 


Komuniści chińscy 
a Czang-Kai-Szek. 


„„ (=) Haagksng, 26 Intego. Po kryzysie w 
dniń 17 stycznia br. kiedy Czang.Ki 
zmaszony był wskutek nieenhordyna- 
cji w szeregach, rozwiązać czwartą 
nanięci, jakie zaistniało między 
a rządem czungki 
nie zostało zlikwidowane, 
przeciwnie, przybrało na silo. 

Z inłormacyj, jakie z kół chiń 
płynęły do Hong-Kongu wynik: 
paplo się na terenie prowincyj Anuwai i 

ianksu, na północnym brzegrm ang- 
tse 16 potyczek mi: remtkami armji ko- 
munistycznej a oddziałami wojak zenera 
Li Pmgwe wyznaczonego przez Czang-Kui- 
Cwkn ma stanowisko przewodniczącego 
prowinejonalneso rzadu w Anhweż. 

Donewzą saa o kilku większych bi 
twach stoczon, między Chińczykami, 

s Bami mi wojskowemi 


lecz 


Skandal, który się rozszerza, 


Sztokholm, 20 lutego. Znana afera posła 
Boothby, który przy realizacji czeskich kn- 
paliw w Anglji kierował osobistym 
nteresam, zakraśla astatnie dalsze Mr 

R. rezontamtów_partji robotni 
„ordów, lord Straholgi oświa- 
o w postaci RA o RE 


realizncja należności |cztekich | 
ła również w jego ogobistym interesie, kia 
dy odpośna ustawa była tematem obrad. 


| Sueski gra 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 42. Piątek, 21 lutego 1941. 


Manifestacja studentówwRzymie 


Ostatnio ndbyla 
asta De 


inister Serana. wy- 
ja studentów, w Kié- 


„Jeśli Anglja sądzi, że zmienność wy- 
badków wojennych wpłyneła ujemnie ma 
wspólnotę i zjednoczenie narodu wl 
go. to grubo się omyliła. Wiemy i i wieg- 
my z bezwzględną pewnością — oświąd- 


Kraków, 20 Intego. Jak wiadoma kanal 
rmią role w handlu áma- 
toya gdni skraca d 


Joġys] H 
każ m, A Rlelokość 13-43 m. nie polny 
jednak zanurzać eig okrętom alęhiej, jak 
na 10,36 m. 

Kamal GE, wosia zbudowany przes 
francuskiego Ferdynanda de 
Lesseps w Sob 1859—1869. Zbudowanie te 
go kansła uważano wtedy za wiełki xuk- 
cos cesarstwa francuskiego, kdyż budowa 


Wkilkuwierszach. 


Premier i minister oświaty Filoff oraz 
minister oświaty królestwa Węgier Ho- 
man podpisali w ubiegły wtorek w połnd- 
nie umową kullurałog węciersko-bulgar- 


sia. 
= = = 
Najwyższy Sowiet Mołdawski ogłosił o 
statnio, że stotiog nowej republiki awiązko- 
wej Moldawji będzie miasto Kiszyniew, 
* * * 
Książę Aosta, wicekról Etiopii, został 
zamianowany generalem. lotniotwa. 
* * R 
Angielska agitacja aiw planowi Hoo- 
wera, który dotytny NE Środków ły- 
wności dla obsadzonych terenów, 


Kanał Sueski. 


Położenie 1 historła. 


opiera | wa odbył 


zd minie — że zarówno dzić, jak i j 
GA Tui( 4 
o (a > 62 
oraz że zwycięstwo jest pewna 
ośrednia po taj i manifestacji stadem- 
a piii przeszli ulicami miasta, wita- 
ludność. Manifestujący studenci 
ger z tłumu nlemisghisao Ar] i 
i ga w kraczy rzy 
KDE ży na crei kanc- 
Teraa Hithra i Mussoliniego. 


natrafiała wielkie trudności ze strony 
Amglji, uważającej. że Francja zdohędzio 
przez tę budowę uprzywilejowane stanowi- 
sko na Wschodzie. akarzystaj 2 


przez Francuza, również zarząd jego ma 
swoją sicdaibe przynajmniej oficjalnie w 
parwa Es Univer- 


aor“, fak- 
ge jednak zarząd m Pnie sig w Port 
Większość akcyj tego kanału prze- 


szła z biegiem czasu w race Anglii 


Kanal Sueski został zbudowany sa spe- 
Qialnem noz iem kedywa egipskiego, 
który bardza | odnosi CH do tego 
mrzedsięwzięcia i, udzielił towarzystwu 

jeriawy na 

ski ma się 

państwa enlpskieo. Dniem 

przejście kanata S GE A na aa Egin- 
tu jest dzień 17 listopadne 1968 

Od płynących = e, Ah statków pobia- 
ra towarzystwo kanalu Sueskiego apecjal- 
ne opłaty, które oblicza przedewsaystkiemm 
NI tonażu statku, a zastępnie placą 

ażerowie j pogłównego. 
Dozbodz l 


e bray w ezasie wielkiego ruchn 
viici LAY zmniejszenia się ruchu 


olbrzymie. rmalały otay- 


się na tem, ie przebywające w 

charaktere emigrantów rządy tymi 4 

jów wypowiedziały się przeciwko tej pò- 
= é. + 


Angielskie dzioc! szą br AUTT 
kolonji ma =) i ý 
agencji r e eA Śr opuście 
Jak majszybciej Syja: 
BYTOWIE” 


Przewodniczący, hiszpańskiej organiaac. 
Saimin z Jose Miguel Guitarte z okazji 


swej podróży zapoznawczej po Niemezech 
wraz z towarzyszącemi mu oqobani 
E we środę przez rektora politeehni- 
w Charlottenburgu prof. dm Storma. 


* * * 


ador w Moskwia Tateka- 
ższą konferencję z komisa- 


leń agencji „Unit: 


Tapoński 


mem handlu zagranicznego Mikojanem, 
celem przygotowania roayjBko-. „japońskich 
rokowań gospodarczych. 
* * * 
Wprowadzony pod naciskiem związków | 
zawo! zakaz wyświetlania filmów, 
religijnych w Meksyku, został ponownie 
cofnięty. W jednym z kin w stolicy Meks 
ku R asa? się obecnie anowu film o tresci 
religijnej. Fa" 


Na podstawie obowiązkowego zgłaszania 
opon gumowych i detek stwierdzono w 
Rzymie zapas około 150.000 tych artykulów, 
madających się do zajęcia, Na kwestjona: 
rjusze, przewidujące również czy właściciel 
może bez trudności zrezygnować z posia- 
danych opon, w 85 procentach padla odpo* 
wiedź potwierdzaj, . Z tej liczby a 
10 procent opowie ialo się za bezplatnem 
Sa em swoich zapasów władzom 
państwowym. 

ama 


(W analitycznym artykule kaz Times" 


wojennych i niemożność położenia im gra- 


Brytyjski minister pracy Bevin zapowmc« 
dział, ża Anglia „dla pewnej części luduo* 
ści* zamierza wprowadaić owy pray- 
mus pracy. 

s. a 


Stany Zjednoczona zamierzają w naj: 
Czasie zamianować poraz 
say własnego posła w Nowej Zalandji 
* * * 


Małżonka prezydenta Roosevelta oświad- 
czyła na WERE OD da. naród 
Stanów Zjednoczonych musi mię Otos 
waó na dobrowolne zrezygnowanie z zakn- 
pu szeregu artykułów, = tow interesie pro- 
gramu zbrojeniowego Stanów Zjodnoozo : 
nych. Również w zakresie możliwości leży 
kontrola spożycia środków żywności. 

k o k 

Wedlug doniesień z Vichy, linja Kolejo- 
wa Lyor--Paryż. wykaznjąca obecnie nios 
zwykle żywą frekwencję, ma być zelektry« 
fikowana. W ten sposób pociągi pospieszne 
zostałyby przyspieszone o dwie godziny. 

uszeaalnie da to oszczędność węgła wi 
wysokości 500.000 żon rocznie. 
* k * 


Nawa założona w Paryżu partja franeu- 
ska „Rassemblement National REŻ 
rż postacia DAE 
zwyczajnego człankostwa we 
jest najniiszy wick 15 łat. Oprówz aniu 
nych członków partii. ma być niworzona 
milicja zo Inemi odznakami, 
„Legion Populaire“ również za sj nem 
odznakami, Każda » tych grap będzie po- 
„a odpowiedzialnego kierownika, sze- 
ła sekcji, skarbnika i szefa propagandy. 
kk o k * 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Roose- 
velt zakomunikował na konferencji prasn« 
wej w NAA, Domu, odbytej we wtorek, 
za wysyla Anglji jako specjalnego n- 
genta przyspieszenia obrony, nowojorskic« 
go bankiera Averilla Harrtmana. 


„Niedźwiedź 
Mospanie!" 


Z Panem. Misiem w jego królestwie — 
górskim lesie, po raz pierwszy miałem 1337- 
eryt się spotkać, gdy miałem zaledwie 13 


Rodzice moi wyjeżdżali na lato w Czar- 
nohorę, gdzie pod dzikim Popem twanem 
zamieszkiwuliśmy w samotnej leśniczówce, 
Mały domek stał na skraju połoniny pod 


+ ciemnym sosnowym lasem. 


Gospodyni, piękna, cezarnooka Hucułka, 
często nas przestrzegała przed niedźwie- 
dziami i wilkami, które w owych czasach 
często zapuszczały się do siedzib ludzkich, 
kradnąc barany, a nawet i cielęta. 

Rodziee nie pozwałali mi wobea tego od- 
dalać się poza obejście. Zakaz naturalnie 
tylko zwiększył moją ciekawość i żądzą 
przygód. Cichaczem wykradałem się przez 
sapurę rniędzy ogrodzeniem i obórką i we- 
drowalem w las. Ciemne, tajemnicze deie- 
aki zapełniałem w mej wyobraźni dziwace- 
nemi istotami, pod każdem drzewem do- 
strzegalem krasnotudka, za paprocią od- 
usjdywałem złośliwe chochliki, Choć strach 
nrzed temi wyimaginowanemi stworami 
napelniał moje serduszko, zapnszezałem się 
a ń głębiej w las na spotkanie przy- 

ody. 

Niesadlugo znałem wszystkie okoliczne 
zakamarki. 

Pewnego dnin zadecydowałem, że puszczę 
stę na dalszą wyprawę odkrywezą. Raniu- 
tko, kiedy jeszeze wszysty spali, przela- 
złem przez szparę w ogrodzeniu, minąłem 
znajomy lasek i wszedłem na nieznane 
tereny. 

Waska ścieżyna wiła się pod górę wśród 
kolczastych krzewów orzyn: omija, jąe_ po- 
walono nawpół spróchniałe pniaki. "Sze- 
diem ostrożnie, pilnie nadsłuchując gło- 
sów lasu, gdy nagle z zakrątu wybiagło ja- 
kies bure, kudłate stworzenie.. 

— Pies, czy harant — pomyślałem, nie 
wiedząc co robić, zetknąwszy się oko w oko 
z „Nieznanem”. 


Kilka kroków przede mną mój pał-baran 


zatrzyma? się, padiągnął nosem i stanął na 
trln ch nogach. 
iedźwiedź! — rozpoznalem i choć mój 

przeciwnik nie był większy ode mnie, serce 
mi przestało bić ze Ju Ąk WEG zde 
eydowałem sie wrzasnąć i wziąłem nogi za 

as. Ledwie jednak ubiegłem Kilka kro- 

ów, zaplątałom się w wici orzynówe i wy- 
waliłem się jak długi! 

Jęsacza teraz żywo przypominam sobie 
moją myśl: „Toras ON mnie zje!”.. 

Odwróciłem sie, żeby ujrzeć swoją ómierć 
i zobaczyłem... tylne nogi misia, znikające 
za zakrętem żyny. Widocznie biedaczek 
pmersził się nieporzej ode mmie... 

* z + 


W kilkanaście lat później polowałem na 
jelenie w Pasmie Czy: wezyńskim. Stary Hu- 
cn? Hryć prowadził mnie na teren rykowi- 
ska. Szliśmy cicho drożyną, pokrytą opa- 
dłemi szpilkami sosnowemi, które znako- 
micie głuszą odgłos stąpania. Nagle, na 
kilka kraków przed nami zobaczyłem starą 
niedźwiedzicę z dwoma małeńkimi piastu- 
nami. Wiatr wial ku nam i niedźwiedzie nie 
przeczuwając obecności ludzi, wesoła ba- 
rasakowały. 

Chciałem się cicha eolnąć, ale mój Hucut 
raplem się zerwał i zaczął sie wdrapywać 
va najbliższe drzewo, łamiąc suehe gale- 
zie. 

Hałas zwrócił uwage niedźwiedziey. „Spoj- 
rzała w moją stronę i podniosła sig na 
tylne łapy. W „postawie stojącej" miała da- 
bre 2 metry. Wolniutko zbliżała się ku 
mnie, mrucząe | parskając. Małe piastuny 
kręciły się przestraszone u nóg matki. 

Miałem w rekn nabity sztucer, ale strze- 
liłhym dopiero w ostateczności, gdyż nie 

RGG nazwotenia na polowanie na niedż- 
wite. Tembardziej przed strzelaniem do 
uiedźwiedziey z małemi wzdrygało się mo- 
je myśliwskie serce. Uciekać było jnż zapó- 
źno, więc stałem bez ruchu i czekałem, co 
zrobi moja nrzeciwniczka. 

Niedźwiedzien, uiezgrabnie się zataczając, 
podeszła na 5 do 6 kroków i zaczęła mocna 
pociągać nosem. Dlugą chwile trwał ten 
egzamin i nie wiem, czy mój zapach jej się 
spodobał, czy zaimponowała jej spokojna 
postawa, dość, że nareszcie odwróciła się i 
już na czworakach poszła w. zarośla, zaga- 


ARE mocnemi uderzeniami łap pisacaące 


i 
Po kilku minutach złazł z drzewa Hryć. 
Podszedł do mnie i odezwał się gromkim 


głosem: 
— Wiikt ! Ale 1 
Aa Aka aw jeju penis! u- 
Eo 


* * 


Nie zawsze, jednak przygody x niodiwie- 
dziami kończą się tak szczęśliwie. 

Pewne francuskie towarzystwo dla ban- 
dlu drzewem zakupiło na Polesin duży 
szmat lasu wraz z prawem polowania. W 
zimie doniesiono Francuzom, że w sekcj. 
przenaczonej do wyrębu śpia dwa niedźwie- 
dzie. Kupcy nie mając poy o polowaniu 
na taka rwierzyne, zabrab się do niedźwie- 
dzi jak do zajączków. Myśliwych ustawio- 
uo za Haji, na którą nagonka miała wypło- 
szyć mi 
Naturalnie rozbudzonem zwierzętom ani 
w głowie było brnąć przez śniegi w abra- 
nym przez naganiaczy kiernnku. Zawróciły 
i skierowały. mię na goniacych. Głupi Pole- 
emey zaczęli je zawracać, krzycząc i Wy- 
maehując Frjami. Bardzo się to niespodo- 
balo wyrwanym z drzemki misiom. Z ry- 
kiem rznciły pię na chłopków. którzy wi- 
dzae, że to już nie przelewki, zaczeli neie- 
kać, wrzeszezoc w nieboglosy. Ale w glebo- 
kim śniegn zwierzęta były snyhsze. Jeden 
z nich już dopadał starego gajowego. gdy 
ten jak kret sie w wykrot nod leżą- 
cym dębem. Niedźwiedź zdołał go jednak 
uchwycić go za noge. Na szczęście gajowy 
nie nosił polskich lanci. tylka wysokie bu- 
ty z chołewami. Miś zerwał z nagi but i pi: 
darł na drobne strzępki. Przerażony 
jowy Ee A pod pniem długie g 

ny. choć nrześladowca dawno już cad 
"Inny chłon, czując Już na karku oddech 
goniacego drugiego niedźwiedzia. skoczył 
do nisko zwieszającego się ga kona- 
ra i zaczął się nań wdrapywać. jak 
przytem dopadł go niedźwiedź i ea] 
pazuram! za kolana. Mocowali sie ze sobą 
i wreszcie w łanach misia zostały spodnie 
z kawalkami łydek, 
Cieżko rauny Poaleszuk. nadludzką siłą 
utrzymał się na gałezi da nadejścia myśli 
wych. którzy zastrzelili burego przesładow- 
ce. Przygoda skończyła się jednak tragicz- 
nie dla chlopa, któremu amputowano obie 
Rogi. 


Po een o Aga a n dosyé t. aw. 
„sonnłagsjaj ujac: na nies 
dżwiedzie. To też i nebyt Bt zachwyco+ 
ny. gdy SEA nowobogacki, świeżo npie< 
Czak myśliwy, zaprosił mnie ma niedźwiv< 


Mieliśmy polować „na zasiadke*. Podol; 
mo Świtem wychodziły 2 ogromne sztuki 
ng pólko owsiane wśród lasów. 

Późną nocą AE na leśniczówke, 
skąd miel O rzed świtaniera udać sie JE 
awsiako. Nie ładliśmy się spać. gdyż 
małej leśniczówce nie hyło dość jelscych 

ieżsc, tylko siedząc przy dymiącym ko- 
minku, opowiadaliśmy sobie różne myśliw- 
skie historyjki. Prędko zorjentowałem 
że moj towarzysze, to ty 
gerzy", myśliwi lepsi w „buzi 
Użyłem więc able, onowindając niestwo- 
xzone, mrożące krew w żyłach przygody a 
niedńwiedziami, pełne trupów i rannych. 
Sku lkiem moich opowiadań „wiełey myśli 
wi‘ mieli niebardzo tegie mi iedy była 
inż pora wychodzić na stanowiska, 

Na owsisko zaszliśmy jeszcze w zupełnej 
ciemności i stary leśniczy porozstawiał nas 
wzdłaż lasu, zapowiadając. że niedźwiedzie 
jawią się a świcie. Tymczasem nie minęło 
kilka minut, gdy usłyszałem o kilkadzie- 
sist kroków łamania gałęzi i łomot stapa- 
nia. Po odległości stąnania zorientowałem 
się, że zwierzę wyszło między gospodarzem 
a jednym z myśliwych. który w nocy apa- 
wiadał o swoich hobnlerskich wyczynach 
na polowaniu zającakawem. 

Nagłe usłyszałem lomot kroków i dwa 
cienie przebiegły koła mnie. Krzyknałem 
kających. Przystanęli i przypadli 


Panie... to ogramny... straszny: 
niedźwiedź. szedl prosta do mnie, jn? wi- 
działem jego krwawe Ślipie!.. Wyjaśniali 
jeden przez drugiego, szezękając ze strachu 
zębami. 

W tej chwili stąpanie zwierza odezwała 
się mown, kiarując się w naszą stronę. W 
menienin oka zostałam sam. Obnj dzielni 
myśliwi znikneli w mrokseh nocy. Wiedy 
rozległ się przeciapły ryk... krowy. To kro- 
wina leśniczego zgubila się wieczorem i te- 
raz błakała sie pa lesie. Biodaezka pewnie 
ucieszyła się. noczuwszy ludzi i musiala 
bardzo się zdziwić. gdy el. u których sau- 
kala oparcia, uciekli od niej, eo mieli sl 
w nogach, Butti, 


Zatepienie brytyjskiej minerki. 


=]. Sztakhalm, 20 lutego. Brytyjska ad- 
miralicja komunikuje o zatopieniu miner- 
ki „Huntley“. Najbliższe rodziny ofiar z0- 
staly n tem powiadomione. 

Pojemność zatopianej minerki wynosiła 
T10 ton, zaś załoga liczyła 73 osób, 

Na pokładzie przybyłego do Lizbony pa- 
rowca „Macbrae" zmajdowało sie 6,ciu roz- 
bitków z brytyjskiego parowca „Pizarro“ 
(1867 br. t. r.). „Pizarra“ uległ zatopieniu 
w odległości około €50 mil morskich od 
Przylądka Finnisterre. 


Qdnale"ione arcydzieła sztuki. 


Amsterdam, 20 lutego. 'W maju 1939 r. 
wypożyczyło muzeum amsterdamskie ezte- 
ry obrazy na wystawę sztuki francuskiej w 
Buenoa Airea. Obrazy ta były pendzła Van 

oraz Dammiera i Maurice de Vlae- 


minck. Obecnie zwróciła się dyrekcja miaj- 
skiego mnænm w Amsterdamie da rady 
miejskiej Paryża, która pośredniczyła swe- 


ka caasu w tem KOZĘ s zapyt 
ię stało z a 1 


nbrazy te znajdula a 
ubecnia w Metropolitan Museum w N: 
wym Joniga, gdzie sa wystawione wraz a 
innami jalami Aaea flamandzkich. 
Obrazy są w dobrym stanie tak, że kwota 
ubezpieczeniowa 70.000 gułdenów nie osta- 


la zmiemiona. 
— 


La pezierrki narcynai zmycmssu 
Węgier. 


Citta del Vaticana, 20 lutego KA Kardynał 

rymas królestwa Węgier k: 7 

al list pasterski do naroda ; A S 
w którym napomina, że w obecnych, 
zólnie poważnych czasach winien WESA 
e Boga, jako stwórcy ludzkości, 

szyscy wierni powinni wynelniać wszyst- 
kia przykazania boekie. „W pokorze win- 
niśmy naśladować czyny naszego patrona 
św. Stefana“ — głosi orędzie. Nie wystar- 
= znać zasady wiary ryatinowaj, ale 

onicozmością jest według nich żyć i poste- 
pować, 


Niemieckie odznaczenia 
dła szwedzkich pilotów. 


Sztokholm, 20 lutego. W ubiegły dE 
odbyła sią w Trellel uroczystość wr 
czenia niemieckich mednli, nadanych przez 
Kanclerza Hitlera 8-miu ezwedzkim pilo- 
tom morąkim, którzy brali udział w rato- 
NA niemieckich marymarzy w czasie ka- 
troty niemieckiego statku patrolowego. 


Miarodajna organizacja studentów 
rumuńskich. 


Wlsdeń, 20 lu! Premfer Antonascu o- 
świadczył ostatnio, ża Jedyną organizac] 
młodziaża swa Rumunii zla odt: 
dowy Zw. Chrześcljań 

Zadaniem tego związku będzie kształce- 
nie may TE EN w CE 
narodowym i lecznym zgodnie z idea- 
lami Rumunii. Taa posiada kierownictwo, 
Bkładające się z pieciu atndentów, miano- 
wanych przez ministerstwo dla wychowa- 
nia publicznego. 


„DZIENNIK PORANNY“ 


Gospodarka 


Nr. 42. Piatek, 21 lutego 1941. 


Protektoratu 


a południowy wschód. 


(=) Praga, 2 lutego. Dzlenniki praskie 
w awolch dodatkach ekonomicznych dona- 
szą, że wymiana handlowa Protektoratu z 
państwami poludniowa-wschodniej Ei py 
w ubleglym roku hyla znacznis zwię 
na. 

Chociaż pa części połączone to jest z o- 
becną wojną, jednak powszechnie uważa 
się ożywienie to za wynik zdrowych i obu- 
CERĘ otrzeb, odpowiadających roz- 
wojowi, Jako jaskrawy przykład w zwią- 
zku z tem, wskazuje się przedewszystkiem 
na wzroet ohrotów handlowych między Pro- 
tektoratem a Rumumją, której dostarcza sią 


Ekspłozja w magazynie towarowym 
w Liverpoolu. 


=) Newy Jerk, %0 latexo. Jak donosi 
„Aseociated Preaa“ w depeszy z Londynu. 
w czasie eksplozji pewneza magazynu to- 
wąrowego w Liverpoolu, 8 osoby 
zabite, oraz M odniosła rany. 


Katastrofałna sytuacja ekonomiczna 
prasę paź 


Buena / lutego. Poważny spadek 
arasniyazkieliR GERE eksportowej, którego 
przyczyny nalsży szukać w anglelskiej 
blokadzie, oraz braku tonażu okrętowego, 
przyblera rozmiary alarmujące. 


jedynie wyrobów przemysłu metalowego, 
towarów koniekcyjnych i produktów ehe- 
jnicznych w zamian za dostarczaną stam- 
tąd rope naftową. zboże chlebowe, paszę i 
W handlu zagranicznym Ru- 
Ji ali jo. Pratektorat Czech i Moraw 
miejsce po Niemczech i Włachach. Daje się 
również zauważyć wzmożenie obrotów tbo- 
warowych między Protektoratem i Jugo- 
sławją oraz w stosunkach handlowych z 
Bułgarią. Wymiana handlowa z Węgrami 
wkroczyła obeonie ua nowa tory przez pod- 
pisanie  niemiecko-węgierakiego układu 
handlowego. 


W porównaniu z rokłem ubiegłym, w 
którym wywieziono 1,041.904 ton zboża, 
eskport w roku obecnym spadł na 401.193 
ton. Oznacza ta spadek wywozu równający 
sią 640.711 ton. 


Wymiana towarowa turecko-włoska. 


istambul, 20 lutego. Wadług nadesziej tu 
2 Ankary wiadomości, turecki rz dził 
sią na wzmożoną wymlaną towarową z 
Wiochami. 

Równowartość w gotówce za mające się 
sprowadzić towary będzie wpłacana do 
centralnego banku republiki tureckiej. Za- 
płata należności za towary wysyłana do 

Włoch Torą w drodze rozrachunku z 
Bankiem Centralnym. 


Społeczeństwo polskie wciąż popiera 
nielegalny handel żydowski. 


(t) Pamime surowych proj wladz, 


pomine, tną rg i pol- 
sida eczañatwa wci naj "ni alag 
ny handel żydowski, wiz idnokrotnie 


ni 

kańczy się bardzo smutnle, bo albo zapła- 
tenlam mandatu karnego za utrzymywa- 
nie stosunków handlowych z żydami, albo 
też okpieniem kupującego przez sprytnych 

"ye będziomy totaj przypozinali'6 ko 
je jemy zrzypominalife kod: 

KE h, wynikającyc! GW z ni nieprzastrza: 
En zarządzeń © gosnodarezych, atosan: 
ach z ludnością a domeka, E 

pisaliśmy już dnokrot: M a 
tylko zaapelować ri tych npartych człon- 
ków epołeczeństwa polskiego, którzy nie 
zdają sobie może nawet sprawy, na co się 
narażają, kontynuując takie postępowa- 
nie. Wystarczy wejść na Modrowgaćse w 
joenowitz, ahy sie naocznie przekonać, jak 
taki ma ZE i w jaki sposób jest 
uprawiany. tarczy rzucić okiem pod 
brudne plachty  krozyków i tekturowych 
mdeł, aby, mając choć trochę poczucia 
lobrego «maku i jakie takie pojęcie o hi- 
gienie w handlu artykułami żywnościa- 
wemi, raż na zawsze obrzydzić sobie ży- 
dowskie smakołyki. Czy tak powimien wy- 
glądać handel wyrobami cukierniczemi, 


gdyż tych tutaj najwięcej! Czy w ten spo- 
sáb prowadzony jest on w aklepach aryj- 
skich? Poco zresztą daleko ezukać. Zaraz 
obok Modrowgasse znajdują się hale tar- 
gowe. T tam sprzedaje się wyroby cukier- 
niese, lecz jakże inaczej sprzedaż ta wy- 
gd ‘Czysto zaścielone stoły, towar przy- 
kryty przeźroczystym muślinem zachęca 
kupującego. A przecież eą to tylko zwy- 
kle stragany, a nie eleganckie MALA 
Cóż więc nas pociągnąć ma do knpna? 
Przecież towar prawie taki sam, jak sprze- 
dawany przez przekupniów żydowskich. 
(Otóż właśnie pociąga nna ta czystość, ta 
biel papiern i okrywającego muślinu, czy- 
ste fartuchy sprzedających, a co najważ- 
niejsze czyste ich ręce. Spójrzmy teraz na 
Modrowgasse. Mali przekupmie żydowacy 
zamorusani, w ubraniach lepiących się od 
brudu i rękoma, które od dni kilku conaj- 
mniej nie widziały szezotki i mydła, za- 
chwalają ewój towar, umieszczony w sta- 
rych, brudnych pudłach i komykach, a 
z szmatą. którą normalnie aiv 
by trzeba do odkurzania nodłosi. Temi 
brudnemi rękoma z brudnych naczyń i z 
pod brudnego nakrycia podaje się klien- 
tom polskim ciastka, cukierki, czekoladki, 
makówki. Nie chcemy już wnikać, z czego 


zrobione są te wszystkie przysmaki ij w 
jakich warunkach sanitarnych były spn- 
rządzane, ale sam fakt takiej sprzedaży. 
mowi chyba za siebie. A ludzie dorośli to- 
lerują takie postępowanie, popierają je i 
1aczą takim towarem gone i swoje dzieci. 
Czy dziecko może być zdrowe po spożyciu 
czegoś podobnego! Naprawdę lekkomyśl- 
nosć godna jak najsurowszego napiętna- 
wania. Zniszczyć, zlikwidować ten handel 
szkodliwy zdrowiu i dobru calego społe- 
czenstwa, to powinno być naszem hasłem, a 
nie bezmyślne tolerowanie niechlujątwa i 
odżywianie się skażonemi artykułami. Naj. 
wyższy czas już z tem skończyć, 


Co dzień niesie? 


Wiosenne prace wydzłału 
ogrodnictwa, 
(i) Wydzlał ogrodnictwa przy rarządzia 


mlejskim w Sosnawitz przystąpił w tych 
MR h da prac w zwlązku ze zbliżają: 


na. 
WSA podjęto komserwację zasadzo- 
nych w roku ubiegłym młodych drzewek 
przez odpowiednie obcinanie zanadto wybu. 
jałych pędów i gałęzi, co z chwilą rozpa* 
częcia pączkowania a następnie okryw: 
sią liśćmi, nłatwi znaczmie rozrost rnśli* 
nom w ściśle określonym i nadanym kie- 

m i stworzy na ulicach naszego mia» 
sta piękne, a co najważniejsza jednolita 
i dostosowana do całości charakteru bul- 
denerzę zieleni. Podjęta prace w połącze 
niu z kończącemi sią wycinaniami Togo- 
chatych i beznżytecmych egzemplarzy da- 
dzą napewno z nadchodzącą wiosną bardzo 
dodatnia rezultaty. 


Nieprawidłowe rozłepianie 
ogłoszeń. 


(al) Już od dość dawnego czasu Kan e 
k ulowaly 


Tymezasem wciąż jeszcze daje się zaoh- 
serwować wyrażne lekceważenie tego toze 
porządzenia przez Nica różnych na- 
pisów na płatach, ach czy zgoła elu- 
pach przewodowych, co daleko odbiega od 
estatyki a nadaje miastn wygląd naczej 
pstrokacizny, pozostawiającej na każdym 
przejezdnym uczucie niesmaku.  Pozatem 

tek tego rodzaju bezplanawego rog- 
mieszczania ogłoszeń, wprowadza się ogól- 
na dezorjentację, 

Ostrzega się wciąż wszystkich tych, kid- 
rzy dotychczas usiłowali zignorować tą 
pozomia tylka „sprawę małej wagi“, albo- 
wiem mogą się spotkać w przyszłości z nie. 
zbyt przyjemną w sknikach kontrakeją ze 
strony władz. 


(pt) ZGON OFIARY WYPADKU PRZY 
PRACY. Przed kilkoma dniami robotnik 
Sokołowski, mieszkaniec Grodźca uległ 
przy pracy wypadkowi, wskutek adniesio- 
nych ran zmarł obecnie w szpitalu. 


jakichś pa- 
a: 


Preaypomniałem sobia, że w 
ietnikach z pierwszych dziesiątek 
Xix wieku wspomina aulor o tem, że wi 
ki książą Konstanty, słynny satrapa, za- 
mieszkujący warszawski Belweder, prowa- 
dzi? co rano ze e służącym energiczną 
sprzeczkę na temat bndzenia. Kamerdyner 
wypelniał ściśle rozkazy swojego pana i 
zgodnie z poleceniem budził go o godzinie 
6-tej rano, latem i zimą. I zawsze, gdy sta- 
wał wyprostowany jak struna przed głow- 
nadowodzącym w. ak królestwa polskiego 
i meldował, że jest godzina 6-ta, wielki 
kaiąża alaral się wytargować od mega 
choćby kilka minut, gdyż jak każdy zwy- 
kły śmiertelnik potrzebował pewną ilość 

enu i nie miał ochoty wstawać. 

Dochodziło do tego. że sprzeczka między 
oboma przyjmowała dosyć ostry przebieg, 
kamerdyner bowiem ezanował rozkaz wiel- 
kiego księcia i nie pozwalał. aby gc lek- 
oeważomo, wielki książe zaś nie pomny na 
swoje poprzedniego dnia wypowiedziana 
słowa, starał się jakos wykręcie z sytua- 
Konstanty stawał wobec tego w, Sprze- 
czności sam ze sobą i nie wiedział, jak ma 
to logieznie, wytłumaczyć służącemu, a 
poadewszystkiem sam sobie. 

Gdyby wielki ksiaże Konstanty miał tro- 
che fantazji, o eo zreszłą trudna go posg- 
dzić, w wyobrażni jego powstałby obraz 
pozodztawiający dwóch wielkich  kaiąża 
Konstantych: jednegn wyrywającogo sie z 

Morfeusza i chcącego jaknajprędzej 
przywdziać mnndur generalski | wsiąsć na 
kon naraz drugiego, który przedkładał nad- 
to praylaženie się do poduszki i wyspa- 
nie sie. 

W każdym z nas drzemie — Hteralnie — 
fakt wielki książe, z ta jednak różnicą, za 
nie jesteśmy tak uprzywilejowani, aby 
sprzeczne odczncia nasze powi da wy- 
konania własnemu kamerdymeromi. Mu- 
simy się niestety kontentować tem, ze RY 
eami rozdwaiamy sie na dwórh nanów X, 
czy Y. walrzących ze soba i ciągnących na- 
sze hezwalne ciało, nrzypóminające nnuato- 
szałe mieszkanie w tę luh tamtą stronę. 


ol 


Kwadrans akademicki! któż go nie zna? 
Nietylko ci, którzy chodzili na uniwersytet, 
ule też wszyscy imi. Mlodaż i starzy, Bo- 
gaci i biedni. Tacy i inni. g 

Ta dwie odmienne strany lndzkiej duszy 
nodchwycił wsnaniale w swoim 
„Don Kiszocia“ „rozdzielając je między dwie 
postanie, tj. CEA rycerzą z Manozy i łe 
zasoga towarzysza Sanszo-Pansa. 

Dobrze jest, Jeeli d dwie osoby reprez: 
taia te dwie strony charakteru, SIE M mię. 
dzy nimi jast jasna i specjalnie nie pr 

stawia trudności. Ot ponrostn walka i nic 
więcej. Komnlikacie zachodzą dopiero wte- 
dy, gdy dwie asnbv siedzą w jednem ciele. 
Wtedy zaczyna sie brudna konkurencja, 
Ra kameraże, przykrości. szarnanina. 

ojn zaczyna sie wdzierać po- 
wali Twiatlo poranka, poczynamy ie bn- 
dzić 1 po raz kilkntysięczny staje przed na- 
mi problem: wstać, czy nie wstać1 Qczywi- 
keie, że takie rozważania snuje nie każdy, 
sa tacy, którzy ‘bez zastanowienia patrzą 
ierais oczy i wyskaknia 
nie beda ni- 
į ezynn. Nie 


nie REP i SRE mózg- 
wych, a zato silne mięśnie. dobrze fnn- 
kojomniące serer, watrobę, nerki i inne or- 
gany. Codziennie rana nastenuje ta kon- 
frantacja dwóch cześci dwóch pozycyj ży- 
cia: sen i marzenie. rzeczywistość i tera- 
Źniejszość. Marzenie jest równoznaczne nl- 
ha z nrzeszłością. alho z przyszłością. nie 
odnosi sie zaś nigdr do_ teraźniejszości, 
gdyż najwyżej tworzy fikerny obraz a 

ny. posługując się czasem przeszłym Tub 
przyszłym. 

Mogłoby się zdawać, za każdy czlowiek. 
który się ociąga z watawaniem, który stara 
sie urwać choćby kwndrnna z dnia nracyv. 
mnsi być nróżniakiem. Jest to jednsk o- 
mytka, o tyle. że kwadrans ten niekonie- 
cznie chcemy skreślić z naszego czasu pa- 
święconemu realnemu życiu. Czasem chee- 
my go dadać i przyśpieszyć realizacje ne- 
szych zamierzeń. Dowcip polega ne tem. że 
tego kwadransa właśnie zwykle hrak, alba 
„in mlns" alha „in minns", Trudno hawiem 
m teka avnchronizncje naszych erynów i 
hiegnącrch wydarzeń, praz naszych życzeń. 
aby jedna z drugiem pokrywało sie bez 


reszty. To nie są dwa trójkąty o tych sa- 
mych trzech kątach, które wycięte z papie. 
ru, możemy przyłożyć jeden nn drugi i 
stworzyć w ten sposób jeden, jedyny trój- 
kąt. Gdy staramy się przyłożyć nasze pro- 
jekty i marzenia do rzeczywistości, albo na 
odwrót, rzeczy realne do rzeczy fikcyjnych, 
włiedy się okaże, że zawsze coś albo wysta- 
ie, albo niedoataje. Jest to poprostu to en 
nazywano żartobliwie lat temu kilkadzie- 
sigt, ża „sobotą jest dłuższa od niedzieli”, 
czyli, że pani X nosiła t. zw. „halkę* dłuż- 
szą od sukni. Wprawdzie dzisiaj „halek“ się 
nia nosi, ale zjawisko pozostało w dalszym 
ciągu choć na innej płaszczyźnie. 


Przeciwieństwem kwadransa akademie- 
kiego jest choćby taka „piatiletka", ez 
wogóle okres czasu przewidziany do apet- 
nienia pewnego zadania. Jeżeli pożyczamy 
sobie codziennie z wielkiego banku Czasu 
no jednym kwadransie i wiemy z góry, że 
go nigdy nie oddamy, to znowu pożyczka 
czterech czy pieciu lat z tego samego banku 
stanowi w Gi wypadku pożyczkę inwesty- 
cyjną, kwadrans zaś akademicki jest po- 
życzką konsumceyjną! 

— Za 4 lata będe znanym autorem! 

Ar Za 5 lat wydam pierwsze większe dzie- 

a 

— Za 6 lat będę miał piękną wille z o- 
grodem! 

To wszystko są plany zupełnie możliwe, 
dlatego że z góry określa się wielkość po- 
życzki czasowej, umożliwia rozplanowanie 
pracy, i pożycza się całość naraz, nie rata- 
mi. 

Niestety sytuacja się przedstawia w ży- 
ciu zwykle tak, jak w filmie, nagranym w 
pewnym języku. do którego dorobiono 
tekst w innym języku. Gdy sktor X otwie- 
ra usta i zaczyna coś tłamaczyć swojej zna- 
jomej, aparatura dźwiękowa milczy, gdy 
zaś dochodzi już do połowy swajego prze- 
mówienia, wtedy zaczyna funkcjonować. 
Widzimy jasno, że się tekst spóźnił, innym 
znów razem. ża się pospieszył, ba artysta 
rusza jeszcze ustami, ale juz nic nie słyszy- 
my. 

Jak wiadomo. nie ma nauki bardziej bez- 
nadz k statystyka. Jest ona zresztą 
bardziej giętka nd najlepiej wygimnasty- 
kowanych artystów cyrkowych, jest mate- 


rjałem, z którego wszystko można zrobić, 
a pozatem za poważną maską uczonego w. 
okularach z brodą kryje duszę trzpiotowa- 
tą i wiotką. Czegóż już nie wyliczano sta» 
tystycznie! 

lle razy człowiek w życin kicha, ila zro- 
bi kroków w ciągu dnia, ile razy się cze- 
sze, ile włosów ma na głowie, ile razy może 
się zakochać i wiele innych rzeczy, Nie wy. 
licznoo niestety, ile człowiek w życiu zrobi 
głupstw. Drogą więc tego obliczenia wy- 
kalknlowano ile człowiek traci na mycie, 
ile razy nie wstaje punktualnie, ile razy 
zaniedbuje swoje sprawy i wydedukowano 
z tego naukę, że gdyby cały ten czas użył 
na rzeczy pożyteczne, byłby a tyle azeze- 
no bogatszy i doszedł czemprędzej do 
celu, 

Może jest w tem trochę racji, ale z dru- 
giej strony trzeba pamiętać o tem, żę suk- 
cen niekoniecznie musi znajdować się na 
płaszczyźnie realnej. Weźmy przykład pa- 
radoksalny: zagranie w historji takiej roli, 
jaką odegrał Napoleon I, i rzeczą na- 
prawdę trudną. Trudno również jest postać 
ni stąd ni zowąd królem. 

A jakżeż wszystkie te sprawy są ulat- 
wione dla wariata, któremu się zdaje. że jest 
Nanoleonem I. luh Ludwikiem XIV! Bez 
wiekszych wysiłków na to, czego ludzie 
normalni nie magą zdabyć. W roznmowa- 
niu tem jest odrobina fałszywej filozofii. 
Ale ostatecznie każdy pogląd zależy tylka 
od osaby rozumującej i musi hyć dostosa- 
wana do niej. Jeżeli wiee nrywamy z życia 
realnego ten kwadrans, to niewiadomo, czy 
niejeden nie odnosi z tego takiej radości, 
jak ktoś inny z wygrania wielkiego losu. 

U niektórych istnieje pewnego rodzaju 
manja pożyczania: nważają sie za bogat- 
szych. wziąwszy od kagoś kiłka złotych, 
chociaż ich nie potrzebują. To samo zdarza 
się u ludzi „urywających” chwile ze swega 
SKU budżetu, Myślą. że hedą dłużej 
żyli, że Ozas nie zażąda od nich oddania tej 
pożyczki. Niestety bilans w Ministerstwie 
Czasu prowadzony jest z niezwykłą aku- 
ratnościa i przyjdzie chwila, kiedy zosta- 
nie przedstawiony rachunek, a w ślad za 
nim posłany komornik-Śmierć. 


Xaras. 


Z okazji rocznicy przejęcia urzędowania 
w śwlatecznie udekorowanej sall zarzą 
mlajakiego miasta Dombrowy adhyła się 
zebranie współpracowników miejskich. 

Na wstepie Burgermeister Beier powitał 
licznia przybyłych gości, oraz członków 
załogi, przechodząc następnie da złożenia 
sprawozdamia z rocznej działalności zarzą- 
du miejskiego. Początek pracy samorząda- 
wa] na terania mlasfa Dambrowy by? w 
Jątkawa frudny, ponieważ stosunkowo póź- 
"no pierwsi urzędnicy samorządowi pod ki 
rownictwem obecnego Burgermeistern po- 
przednio zajętego przy reorganizacji za- 
rządu w Czeladzi przybyli do Dombrowy. 
Prace swą rozpoczęli 15 lutego 1940 rok 
Jednem z najpilniejszych zadań, była kwe- 
atja zaopatrzenia ludności w środki żyw- 
ności. Aby zagwarantować sprawiedliwy 
rozdział tychże, zarząd miejski uruchomił 
azereg magazynów. W przeciągu kilku dni 
położomo kres największemu niedostatkowi 
wśród ludności, zwłaszcza warstw najbie- 
dmiejszych. 


Z tą samą energją zarząd zajął sią 
walką z bezrohociam. 


Podjęta starania eelem uruchomienia miej- 
GGOWEZO przemysłu uwieńczone zostały 
pełnym sukeesem i w miarę rozpoczęcia 
produkcji w calym szeregu większych i 
mniejszych zakładów przemysłowych ilość 
bezrobotnych wydatnie zmalała. 

Dziś w całem mlościa niema prawle bez- 
rohotnych. Po uporaniu się z temi najbua 
dziej komiecznemi zadaniami, zarząd miej: 
ski przystąpił do całkowite] reorganizacji 
samarządu miejskiego, W przeciągu krót- 
ki dego czasy zorganizowano cały szereg u- 
medów w łonia zarządu AE 
wzór niemiecki, przyczem 
kiem starano się, aby. urząd Zospodarczy i 
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Sprawozdanie zarządu miejskiego 


miasta szaf 


aprowizacyjny, w tym okresie niewatpliwie 
najwaśmiejszy urząd, pracował szybko — 
sprawnie i owocnie. Celowa polityka ko- 
mumalna w związku z polityką personalną 
umożliwiła szybkie przeprowadzeme wszel- 
kich zamierzeń. 


Zarząd mie]jskl sta al takia 
o wyrugawanie żydów z życia 
handlawego miasta. 


W wyniku tej akoji aż da chwili obecnej 
otwarto 19 przedsiębiorstw aryjskich. 
toku dalszych prac nad reorganizacją ży- 
ia komunalnego w Dombrowie założono 
wzorowe biuro personalne, oraz urząd sta- 
nu cywilnego. Wielką kolączką zarządu 
miejskiego było szkolnictwo. Ogółem na 
cele oświaty i szkolnictwa wydano w prze- 
ciągu tego jednego roku przeszło 250.000 
RM, obrócone przeważnie na gruntowną re- 
nowację miejskich szkół powszechnych. 
ruchomiono także powszechną szkołę nie- 
miecką. 

Zajmując się następnie działalności 
rzędu podatkowego i bowego oświad- 
ezył Bürgermeister, że i na tem polu nowy 
zarząd osiągnął poważne sukcesy. 


padatkówe o przeszlo 50 


procent. 


Na uwagę zasługuje fakt, że niektóre załe- 
glości podatkowe npochadziły jeszcze z roku 
1031 Zainkasowano także przeszło 18.000 
RM za zaległe opłaty wodociągowe. Celem 
dostarczenia ludności zdrawej i zdatnej do 
picia wody, zarząd miejski rozbudował w 
miejskich zakładach wadociągowych Moza 
siącję filtrów. Takża | w rzeźni miejskia] 
zalnstalowano nowa urządzenia chłodnicze, 
jak wogóle przystosowano całą rzeźnię do 
sanitarnych potrzeb. Poważmym sukcesem 


przy- 
mocześnie ilość REA 
a się, skutkiem zapośrednicze- 
j ilości pobierających zasiłki 


lowiany ograniczyć się mu- 
koniscznaści jedynie dn wykona- 
raknych zamlerzeń budowlanych. 
Pomimo tego dzięki jego działalności npa- 
rządknwamo całe śródmieście. które zwo|- 
na nahiera korzystmiejszezo wygladu. Prze 
widziana jest budowa dwóch nowych bu- 
dynków dla urzędu skarbowego i dla u- 
rzędu budowlanego. Rozpoczeto także już 
prace, nad budową domu niemieckiego. 
Dzięki założeniu rnzległych zieleńców, 
szkółek drzewnych i cieplarni. miasta zy- 
akalo ogromnie os wygladzie estetycznym. 
Natychmiast po ustabilizowaniu się wa- 
runków 


urzystąpi się także dn budowy nowego 
zakładu kąpiałowega. 


Rozszerzono także znacznie miejski dom 
starców oraz dom młodzieżowy, przydziela- 
jac im teren na założenie ogrodu i sadu 
warzywnego. Zewnętrznym wyrazem uzna- 
nia dla pracy samorzadu miasta Dombro- 
wy było nadanie miastu dnia 1 grudnia 
1940 r. prawa niemieckiego porządku gmin- 


A zakończenie Bürgermeister Beier o- 
świadczy], iż już dokonana praca jest tylko 
wsiępem do dalszego dzieła odbudowy. O- 
siagmiete wyniki powinny być dla wszyst 
kich pracowmków zarzadu miejskiego za 
bowiązaniem da dalszej owocniejszej pracy. 

Następnie Bürgermeister wraczył PORUCZE. 
zólnym wsnółpracownikom w uznaniu ich 
pracy dary honorowe w poetaci Ra 


Sprzedaż zasekwestrowanych 


(f) Stoaunkowa często zdarza sią, ża wła. 
śclelala ruchomości zasakwsatrowanych 
prrez władze, pozbywają silę ich drogą 
sprzedały osobom trzacim, Przedowizys 
klam ruchomość, na której położono pia 
é zającia, prz 
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rzechndzi 

westru. 

Roznorządzanie więc takiemi przedmio: 
tami jest bezprawne i niedopuszczalna i 
jako takie karane będzie z calą surowo- 
ścią. Pozatem na mocy rozporządzenia po- 
licyjnego z dnia 31 stycznia 1941 o rozpo- 
rządzanin przedmiotami wewnętrznego u- 
rządzenia, wogóle każde rozporządzanie nie- 
mi, a wiec sprzedaż. przekazywamie i t. p 
jet wzbronione pod grożbą kary way 
do 150 Rm. z zamianą w razie nieściaga!. 
mości na areszt G-tygodniowy. Nie jest 
również wykluczona zastosowanie dalszych 
przymusowych środków policyjnych. Sprze- 
dać więc zasekwestrowanych przedmiotów 
jest przestępstwem podlegającem ściganin 
tak przez władze sekwestr. nakładające, 
jak i władze policyjne za miezastosowanie 
się „do wspomnianego zarządzenia. Zazna- 
czyć tm należy, że nietylko sprzedający, 
ale również i nabywca nodlega konsekwen- 
cjom karnym. Ostrzegamy wiee przed za- 
wieraniem tego rodzaju tranaakcji. 


Uliczny handel papierosami. 


y rozpowszechnił alą 
lą ullczny handel pa- 
zanam| nielegalną draga 
2 Ganerainago Gukerenatorstwa, 

Nie zwróciłoby to może naszej uwagi, 
gdyby nie horendalnie wysokie ich ceny. 
Proporcja mianowicie jest taka. Podczas 
gdy papieros w Generalnem Gubernator- 
stwie koszuje 5 groszy za sztukę, u nas ŻĄ- 
dają za niego 6 do 7 femigów, ca w prze- 
liczeniu wałutowem stwarza nieprawdopo- 
dobną różnicę. Jest to nie innego. jak zwy- 
kle paskarstwo wykorzystywane chwilo- 
wym brakiem niektórych gatunków pa- 
pierogów, będących n nas w użyciu. Tego 
rodzaju zdzierstwo tolerowane w żadnym 
wypadku nie będzie, a winni przekraczania 
abowiązujących cen będą pociągani da od- 
powiedzialności. Również samo społeczeń- 
stwo powinno zająć solidarnie stanowiska 
walki z wyzyskiem. 

(h) ZORGANIZOWANIE WYWOZU 
SMIECI W SAYBUSCH. Jak z rozporzą- 
dzenia komisarza miejskiego miasta SA 
busch wynika, przystąpiono obecnie w in- 
teresie zdrowia publicznego i czystości na 
ulicach, drogach i placach da reorganiza- 
cji wywozu śmieci. Zabronione wywozu 
śmieci do miejsce położonych w abrębie 
miasta i dogodnych z tych czy innych 
względów. 

Zarząd miejski przeznaczył na wywóz 
śmieci, odpadków i t. p. plac położony przy 
miejskiej cegielni na Rielitzerstrasze. 

Wszyscy właściciele nieruchomości zą 
przeto zobowiązani natychmiast wywozić 
śmieci na miejski teren przeznaczony na 
ten cel. 


Inwentarz i bilanse sporządzane 


zala się rozporządze 
tycząca sporządzenia bilansów, z URIA) 3-ga 
lutego 1941. 

Na podstawie tego rozporządzenia wszy- 
scy kupcy zobowiązani do prowadze! 
ksiąg handlawych zobowiązani sa przy spo- 
rządzaniu bilansów i inwontarzy zestawio- 
nych po dnin 31 grudnia 1939 r. w Reicha- 
mark, Najpóźniej na dzień 1 stycznia 1942, 
a najwcześniej na dzień ]-go października 
1939 sporządzić należy inwemtarz otwarcia 
oraz bilans otwarcia w Reichsmark, Spół- 
ki akcyjne mają ohowiązok ustalić war- 
tość kapiłału jka jak i wartość 
akcyj oraz udziałów w Reichsmark, opie- 


być muszą w Reichsmark. 


wające akcje na slote należy zamienić na 
akcje opiewające na Reichsmark, względ- 
nia ostemplować. Rozporządzenie moża 
zawiera szczegółowe  przepiey doty: 
przewalutowania, wpisu do rejestru rado- 
wego itd. Oprócz tego zawiera epecjalne 
przepisy dla stowarzyszeń i towarzystw u- 
hbezpieczeniowych, Ponieważ z powodu spa- 
rządzenia nowego bilansu otwarcia wyni- 
kają jedynie liczbowa zmiany w majątku 
prawnych i fizycznych osób objętych row. 
porządzeniem, osoby powyższe mie potrze- 
bują wkladać seznamia podatkowego, 
również i sporządzenie nowego bilan 
względnie inwentarza mie pociąga za sobą 
żadnych oplat 


Ostrożnie zkupnem towarów 
niewiadomego pochodzenia. 


(f) Bardzo często spotykamy aię z pro- 
pozycjami kupna najrozmaltazych to: 
rów, czy ta w handlu damokrążnym, czy n: 
ulicy w handlu ulicznym. Niejadnakratnia 
transakcja taka wydaje się nam bardzo ko- 
rzystną,to też przystępujemy dn niaj chęt- 
nie, nle przypuszczając nawet, że paza nią 
kryć się moża 
dzialności karnaj. A 

Ktoś słusznie zapyta, dlaczgec1 Otóż z 
tej prostej przyczyny. ża towar taki nie- 
wiadomego pochodzenia może pochodzić z 
kradzi W wyniku prowadzonego przez 
policję Eledztwa, o ile organy bezpieczeń- 
stwa znajdą u nas poszukiwane przedmio- 
ty, 
choćby nawet by ly one kupione za gotów- 
ke w naszej nieświadomości od wedrowne- 
go handlarza. Różne rzeczy wchodzą iu w 
gre. Mogą to być pierścionki, bransoletki, 
naszyjniki, słowem biżuterja. może hy 
garderoba czy bielizna lub też rzeczy znpel- 


możemy hyć posądzeni o paserstwo. 


nie drobne mniej o wiele wartościowe, a 
oddawane na skutek pośpiechu po cenach 
stosunkowo niskich. Celem więc uniknie- 
cia przykrości i odpowiedzialności należy 
być hardza ostrożnym przy zawieraniu te- 
ga rodzaju transakcji. Przedewszystkiem 
więc należałoby sprawdzić, czy sprzedający 
jest zaopatrzony w odpowiednie zezwole- 
nie na handel domokrążny, czy uliczny, ca 
dawaloby nam rękojmę, że sprzedawca nie 
jest przestępca. Kupując już taki towar 
trzeba również uważać, aby nie paść ofia- 
rą osznstwa. a więć nie knpić falsyfikatów 
ce przedmiotów i artykułów podrabia- 

h, co szczególnie zdarza się w handlu 
iżułerją. Najlepiej jednak wogóle nie 
zwrawać uwagi na podobne propozycje ku- 
pna. a wszystkie tego rodzaju potrzeby za- 
spakajać w uczciwych sklepach, gdzie fir- 
ma swym autorytetem daje gwarancię tak 
towaru jak i jego legalnego pochodzenia. 


—- u 


Kara ciężkiego więzienia 
za przestępstwa radjowe. 


(h) Sąd specjalny w Kattowitz skazał na 
pasledzeniu w Teschen 26-lstniego Ludwika 
Matulę. zamieszkałega w Teschen za stałe 
i umyślne slucha 
I za rozpowszechnia 
moścl na 4 lata cieżklega więzieni. 
niego Antoniego Kowalczyka, zam. w R 


damaści rad]owych na 2 lata i 6 miesięcy 
tlężklego więzienia, 13-letniega Edwarda 
Dudy z Glowenki, 23-letniego W! 
Swakonia z Teschen, 31-latnlega 


Rysa w Steinau | 30-lstniega Jana La- 
teszyńskiega z Teschen za celowa słuchania 
stacy] zagranicznych na kary clężkiega 
wlązionia przez 2 lata, jednega raku i sześć 
mieslęcy. 
Matula począwszy od listonada 1939 aż 
da maja 1940 r. wielokromie swoim od- 
biornikiem słuchał wiadomości stacyj 7a- 
granicznych, pozatem spisal cześć nsłysza- 
nych wiadomości, rozpowszechniając owe 
notatki, W cem słuchania widomości sta- 
cyj zagranicznych schodzili sie także w je- 
ga mieszkaniu Duda, Swakon, Rys i Lato- 
szyński, Kowalezyk nalomiast otrzymał od 
Matuli kartki zawienająca usłyszane wia- 
domości, które odczytał przyjacielowi. 


Zaśmiecanie ulic 
przez źle ładowane wozy. 


(F) Duża część na|rozmaltszych transpor- 
tów odhywa sią u nas zapomocą pojazdów 
konnych. 

Otóż właściciele tych środków tramepor- 
dowych bardzo czesto lekceważą sobie epa- 
sób i dokładność naładowania wozu, akut- 
kiem czego przewożone ładunki w eznejie 
jazdy spadają na ulicę. zaśmiecając je w 
zastraszający sposób, jeśli się zważy, ża 
pojazdów takich przejeżdża setki. Szezegól- 
nie jeśli chodzi o przewożenie słomy, sia- 
na, nawozów, odwożanie śniegu czy śmieci, 
to wypadki takie są ma porządku dmien- 
uym. Należy wiee na to zwrócić uwagę i 
mapiętnować z calą surowością takie mie- 
dopatrzenia. Traneporty przechodzące nli- 
cami nia mogę być powodem ich zaśmie- 
ennia. Wóz może być naładowany szczel- 
nie, nawet z nadwyżką przed romsypywa- 
niem się przewożonej zawartości, Inne po: 
stępowania na przyszlość tolerowana nia 
bedzie, a właściciele pojazdów zaśmiecają- 
cych ulicę będą paciągani do odpowiedzial. 
ności w myśl obowiązujących w tym wagię- 
dzie przepisów. 


Po 15 latach przestępstw 
dostał się 
w ręce sprawiedliwości. 


(h) Izba Karna w Glelwitz skazała ©- 
skarżonega Konrada Osadzina za ciężki ra- 
bunek w dwóch wypadkach | kradzlaż w re- 
cydywie w dwóch innych wypadkach na 12 
lat clężkiega więzienia i utratę praw hono- 


rawych na KAN lat 10. 
Temsamem napad rabunkowy, wykonany, 
w roku 1996 na pewnego kupca w Solma- 


dorf został pomszezony. W napadzie tym 
brało udział trzech mężczyzn, między iń- 
nymi także i oskarżony, Dwóch aprawcow 
udało się w krótkim czasie ująć i oddać 
w ręce sprawiedliwości. Osadzin uniknął 
aresztowania ponieważ uciekł przez grani. 
cę Obecnie w czasie dokonywania nowej 
kradzieży udało się go zaaresztować. 


(h) PRZENIESIENIE URZĘDÓW W 
SOSNOWITZ. Jak wynika z ogłoszenia 
Oberburgermeistera z dniem 10 lutego br. 
Wydzial Opieki Spolecznej, Oświaty Szkol- 
nej, Kultury i Urząd Policji Budowlanej 
znajduje się przy ulicy Parkstraswa 13, da~ 
SaR szkole imieniem Wawela. 

) ZA PZEKROCZENIA CEN MAKSY. 
MALNYCH rzy sprzedaży e? Landrat 
powiatu na Zawiercie nkaral właścicielkę 
zakładu gastronomicznego "GTE Marciń: 
ską Zawiercie, Wysoka 110, oraz Bronisła- 
we Skwara Zawiercie, Wysoka 108 grzywną 
po 100 RM. _Pozatem właścicielka sklepu 
Bronisława Skwara ukarana została jesz- 
cze ża bo sama przestępstwa przy A y. 
na wną w wysakości 100 RM. 

(pt) HNAŁ RĘKĘ NA ULICY, 
Onegdaj wieczorem w Grodźeu Kazimiera 
W. idac rhodnikiem przewrócił się tak mr 
szczęśliwie, że zwichnął rękę w przegubie 

(nt) SPADŁ Z SANEK | ROZBIŁ SO. 

BIE GŁOWĘ. W Grodźcn miał miajsce nie. 
śliwy wypadek, którego ofiarą był 
Stanisław L., zamieszkaly w Gołonogu. 
i saniami z sianem spadł tak nieszczę. 
„ze sanek, iż rozbil sobie dość zna- 
cznie głowę. Pierwszej pomocy udzielili 
mu mieszkańcy Grodźca. 

(pt) NIEQŚTROŻNY ROWERZYSTA. 
Qnegdaj wieczorem w Grodźen na ulicy 
Bendzinerstrasse miał miejsce wypadek, 
który na szczęście nie pociągnął za sobą, 
żadnej ofiary. Mianowicie rowerzysta ja- 
dąc z góry » wielką szybkością wywrócił 
się i strzaskał zupełnie a On sam od- 
niósł tylko lekkie potliczeni 

th) ZDERZENIE SAMOCHODU Z FUA- 
MANIAS Na skrzyżowaniu ulie Poznań- 
skiej í Szczakowskiej w Trzebini zderzył 
się samochód osobowy z fummanką, przy- 
czem jeden z zaprzężonych komi odniósł 
ciężkie rany. Przy samochodzie został u- 
szkodzony chłodnik. Przy zderzenin kierow- 
«a furmanki spadł z wozu, odniósł jednak 
ia tylko lżejsze ramy. Kierowca 
perans wyszedł z wypadku baz ezwan- 
ku. 
zzz 
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Bond 14." Dombro: 
Rathnieste 2. Zawiezale. Adail Hitleraizmate W 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Ogłoszenie. 


Z dniem 10 Iutego 1941 następujące urze- 
dy młejskie znajdują się w Soenowitz przy 
ul. Parkstr. 13 w dawniejszej szkole imie- 
niem Wawela: 

Wydział Opieki Społecznej, 

Oświaty Szkolnej, 
», _ Kultury, 
Urząd Policji Budowlanej. 
Sosnowitz, den 19 lutego 1941. 
Oberburzermeister 
Schonwalder 
M. d. R. 


MECHANIK, wdowiro hezdzieiny, poślnhi samotna da 
ea zlecania, Domowa E 
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zaznacz wyraźnie na przekazls, na jaki 
cel pieniądza przeznaczacz. 


